
itr. 70. —  Rok 6, Dziś 8 stron Cena 15 groszy

GŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOBIECE1*, „ŚWIATEK MŁODZIEŻY11.

P r e n u m e r a t a  m i e j  s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji 2,BO ZL>
w agenturach miejscowy eh miesięoznie 2.55 ZI, przez pocztę przy zamówieniu 
przez ekspedycję naszą 2,76 ZI., wprost na poczcie lub u listowego kwartalnie 
8,58 ZI, miesięcznie 2,88 ZI, dla W M. Gdańaka 2,50 Gnid., Gd. — pod opaską 

Polsce 4,20 Zł, do Gdańska 4,45 Gnid. Gd., «lo Francji 15 fr (z wysyłką cc 
drugi dzień 13 fr.) do Anglji 5 shil., do Stan Zjedn. 80 cent. W razie nieprze­
widzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczno itd. prenumeratorzy 
ńie mają prawa żądania niedostarczonych numerów lub zwrotu prennmeraty.

Ogłoszenia z Polski: Wiersz wysokości milimetra w dziale ogłoszeniowym na 
stronie 8-łamowej 12 groszy w dziale reklamowym na stronie 1-3 tam. przed 
tekstem 00 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowym 0,12 Gnid. Gd., wiersz m/m 
3-łam. przed tekstem 0,90 Gnid GcU, wśród tekstu 0,50 Gnid. Gd., za tekstem 0,40 
Guld Gd., dla Niemiec doeuodz. 50°/o nadwyżki, dla reszty „agranicy 100°/o nad­
wyżki. Za tłómaczenia 20 proc. nadwyżki. — Rachunki są natychmiast płatne. — 
Adminlstr. nie przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27 29. Grudziądz, piątek, dnia 26-go marca 1926. Telefon nr. 50 i 51.
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0  l e  te zmiany rokują skutki dodatnie, o tyle zno­
wu trudno byłoby uważać za rekonstrukcje zmianę na 
stanowiska ministra Skarbu. Takie przesunięcie, które 
może spowodować taktyka P. P. S. grozi jeszcze więk- 
szem niż dotąd powikłaniem trudnej sytuacji finanso­
wej.

Od takiej jednak, czy innej rekonstrukcji niewątpli­
wie gorszem byłoby przesilenie rządu. Gabinet p. 
Skrzyńskiego nie jest i nie może być doskonałym, bo 
temu stoi na przeszkodzie brak jednolitej większości. 
Ale jest możność pewnego wzmocnienia spoistości rzą­
du przez większe równouprawnienie wchodzących w

skład jego grup i przez większe uzgodnienie ich dotąd 
niedostatecznie sharmonizowanych postulatów.

Tego wzmocnienia i tego sharmonizowania domaga 
się od Rządu i od Sejmu całe społeczeństwo polskie, 
które ma już po uszy chwiejności rządu centralnego oraz 
demagogicznych targów partyjnych. Na winowajców 
ewentualnego przesilenia tak w danych warunkach 
kosztownego i niebezpiecznego wydałaby zdrowa 
opinja publiczna sąd może nierychliwy, ale sprawiedli­
wy i surowy. Z tern stanowiskiem społeczeństwa po­
winny się sfery rządowe i sejmowe bacznie liczyć.

-  S. M. —
i H C j u n a f e M  n___________________M n

Po Genewie Warszawa.
rząd  i sejm  a  spo łe c ze ń stw o  po lsk ie .

G r u d z i ą d z ,  25 marca 1926 r.

Chocfaż wielka wprawdzie pokojowa, aie zaciekła 
bitwa narodów w Genewie zakończyła się niezem, cho­
ciaż tak dawno należne Polsce miejsce stałe w Radzie 
L- N. nie zostało jeszcze przez p. premiera zdobyte ~  
to jednak społeczeństwo polskie jest zadowolone, po­
cieszając się tern, że przecież mogło być gorzej. O p. | 
Skrzyńskim, który powrócił z Genewy z wielKiemi suk- ' 
cesami... moralnemi powiadają sobie zapewne w War- 
Szawie: „szczęściarz11, „w czepku się rodził", „ktoby 
pomyślał, że veto Brazylji stanie mu się szczeblem do 
sławy grodu, że mu się na Teutonow rozsierdzony 
Wussolini tak przysłuży".

Tryumfalna mina p. premiera, fakt, że jego gabinet 
^brew pesymistycznym przewidywaniom nie potknął 
1 ńie wywrócił się o kamień („Made in Germany") ge 
ńewski nie powinien jednak nikogo łudzić, że w koalicji 
ńaszej jest wszystko w porządku, że n?/gorsze kłopoty 

niebezpieczeństwa przezwyciężone zostały.
Niestety, koalicyjny gabinet p. Skrzyńskiego i dziś 

Podobnie jak przed rozprawą genewska opiera się na 
phwiejnych podstawach, nie jest pewny swego jutra.

Odstawy nietylko są chwiejne, ale ich, a conajmniej 
^ważniejszej z nich: planu, programu gospodarczo-
bbansowego, jak nie było tak niema. Niema i zgoła nie 
k^domo czy, kiedy będzie, bo grupy, składające się na 
Galicję nie przestały ciągnąć jedna „do Sasa", druga 

"do łasa".
Socjaliści i euporowcy okazują największe zaintere- 

o^'ania w kierunku jednania sobie popularności, upra- 
, Jania konkurencji demagogicznej z komunistami i ma- 

ńa względzie utorowanie sobie drogi do przyszłych 
zborów sejmowych żywiej troszczą się o swój interes 
artyj\ny niż o dobro ogólne, państwowe.

W tych warunkach raz po raz zjawiają się na.po- 
Pdku dziennym sensacyjne wieści o dymisjach po- 
Czególnych ministrów, ba nawet o jakoby rychlem 

^^Pieniu gabinetu, zmianie rządu. Mówią jakoby p.
nosił się z projektem utworzenia gabinetu cen- 

p ^-praw icow ego, to znowu pojawia się fantastyczna 
eo J^k a , że już, już gotowy jest zespół gabinetu łewi- 
nisteg0’ którego skład od premiera aż do ostatniego mi­

tra jest kompletnie ustalony tylko brak jeszcze pe- 
ej dr0'bnostki : większości w Sejmie.

^  większość na danym terenie posiada i to pod 
koai* • liczbowym nader poważną, obecny gabinet 
ńm jCy‘iny’ który niemniej jednak jest słaby, bo brak 
ty .drugiej „drobnostki": programu, ustalenia zasad, 
k f C tego nie przestaje być aktualnem pytanie: re- 

rukcja czy przesilenie.
Co do pierwszej to ■ najprawdopodobniejsze są zmia- 
t?a stanowisku ministrów spraw: wewnętrznych i 

dawn °Wyc^' Pierwsze, po p. Raczłdewiczu, który od- 
żes a jÛ  zarnierza ustąpić, objąłby pos. Chaciński, pre- 
ken klubu Chrzęść. Dem., na drugie po odejściu

Irf At*«» 'łoHoitiińrłii Mtefro ni o m/l *

Trafiła kosa na kamień.
M ożliw ość n o w ej p orażk i N iem iec  w e  w rześn ia .

G enew a (A. W.). Według informacji z kół Ligi 
Narodów nie można się spodziewać, by Brazylja w naj­
bliższej przyszłośoi zmieniła stanowisko w sprawie przy- 
jęoia Niemiec do Ligi Narodów bez przyznania stałego 
miejsca w Radzie dla Brazylji.

Ciągle powtarzające się oświadczenia brazylijskich 
mężów stanu nie zwiastują powodzenia pracom speojalnej 
komisji dla zbadania ustroju Ligi.

Już dziś s ta je  s ię  problem atycznem , esy  
niem cy będą m ogły być p rzy jęte  do Ligi 
N arodów  w  je s ien i.

«.e s; igowskiego, który z zadaniami ministra nie mo- 
W t UPorać zarysowują się kandydatury gen, Sosn- 

Jego i ewentualnie gen. Sikorskiego,

Po nitce do kłębka.
F a łsz er stw o  b an k n otów  m ia ło  sw e  źró d ło  w N iem czech .

Budapeszt, (A. W.) Przybyły tutaj przedstawiciel 
Banku Francuskiego Gi*aviere oświadczył, iż przepro­
wadzone przez niego badania w Niemczech naprowa­
dziły na ślad szeregu nici, jakie łączyły fałszerzy wę­
gierskich z Niemcami.

Kartograficzny instytut w Monachjum, rekrutujący 
się wyłącznie z byłych oficerów, utrzymywał stosunki

z sekretarzem księcia Windischgraetza, Rabą. Raba 
nabywał papier na banknoty w Kolonii, na podstawie li­
stów polecających dyrekcji instytutu monachijskiego- 
Stwierdzono również, iż hrabia Teleky był częstym go- 
ciem tegoż instytutu.

Maszyna, służąca do numeracji fałszywych bank­
notów pochodziła z Lipska.

Strzelanina na granicy wschodniej.
P ro w o k a c je  b o lszew ik ó w . — W alk a  z p rzem y tn ik a m i p o  s tr o n ie  r o sy jsk ie j .
Z Wi na nadchodzą wiadomości o coraz częstszych J Również w tych dniach doszło po stronie sowiec-

wypadkach strzelaniny na naszem pogranicza wschód 
niem naruszających istniejące umowy. Niedawno żołnie 
rze bolszewiccy postrzelili jednego z naszych żołnierzy. 
Ostatnio świadomie strzelając w stronę nasźei granicy 
przestrzelono nasze emblematy państwowe na słupie Nr 
4 4  znajdującym się na przedpolu ode nka straży gra 
nicznej Nr. 32.

kiej do strzelaniny na przedpolu Radoszk > wice. Sowiec­
ka straż graniczna prowadziła walkę z uzbrojoną bandą 
przemytników. W walce używano również g ra n a tó w  
ręczn ych . Baudy widocznie nie zdołano rozpędzić, 
gdyż w kilka godz n później, nieco dalej na południe 
siyohać było również odgłosy karabinowe.

Hydra zdrady na Pomorzu.
W y k ry c ie  g ro źn ej sza jk i z ło d z ie jó w  d e zer teró w  i szp ieg ó w . —  T e r e n e m  o p e r a c y j­
n ym  b y ł T czew , T o ru ń , B y d g o szcz  i G dań sk . —  N a jg o rsze  w yrzu tk i sp o łe c z e ń s tw a  

n a leża ły  d o  sza jk i. — P o ru czn ik  d e fr a u d a n t od d ał s ię  w r ę c e  p o lic ji.
T oruń AW). Policja polityczna toruńska znajdo­

wała się już od dłuższego czasu na tropie w ielkiej 
szajki szp iegow sk iej, operującej na terenie Tczewa, 
Torunia i Gdańska.

Dnia 22 bm. policja tutejsza przystąpiła do zlikwi­
dowania tej szajki, wsoólnie z polioią warszawską. 
Przeprowadzono cały szereg Tewizii i aresztowań, 
których rezultatem było oddanie w ręce sądu w War­
szawie herszta szajki Leonarda Blankiera, znanego na 
brukn Toiunia, Bydgoszczy. Tczewa i Gdańska, jako też 
Kleiumanna wraz z żoną, Hamburgera i Edelszteina, 

Przy tej sposobności aresztowano kilkn dezerte­
rów wojskowych i osobników podejrzanych o szpie- 
gowstwo, nkrywaiąoych się u wymienionych osób.

Podczas rewizji znaleziono szereg fałszywych pasz­
portów i notatki treści podejrzanej, a również pienią­
dze bolszewickie.

Jednocześnie w ręce policji toruńskiej oddał się 
por. Karwański, który swego czasu zdefraudował więk­
szą ilość pieniędzj w Toruniu.

Rówmeż w związku z tą aferą areszuowano w Tcze­
wie niejakiego Habermanna, kurjera szajki, który miał 
w podwójnym dnie walizki fałszowane paszporty i dokn- 
menty.

Dodać należy, że w nb. tygodniu Błankier usiłował 
przekupić jednego z fankcjonarjuszów toruńskiej 
policji politycznej, ofiarowując mu znaczną Kwotę pie­
niężną, nie osięgnął jednak zamierzonego celu.

DYMISJA BENESZA.

Praga - Czeska, 24- 3. W kotach politycznych omawia 
się możliwość ustąpienie czeskiego ministra spraw zagranicz­
nych dr. Benesza. Jako następcę Benesza wymieniają posła 
Girza.

Spraw mą być rozstrzygnięta w najbliższych dolach.
!& I

EKSPLOZJA W LABORATORJUM.
38 Ofiar strasznej katastrofy*

Paryż, 24. 3. W Ljonle nastąpiła w laboratorium larma- 
ceutycznem eksplozja, wskutek przedostania się Iskry do zbior­
nika z bsnzyną Jeden robotnik został zabity, a z 16-tu ciężko 
rannych, 3-ch zmarfo. 21 robotników zostało lekko rannych. 
Całe laboratorjum zostało zniszczone- Szkody wynoszą 500 
tys* franków-
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Z w y cię s tw o  C h a m b er la in a . —
J e s z c z e  o d g ł o s y  C - e r te w y .

Londyn, IW . „Daily News", nawiązując do wczo­
rajszego giosowa.ua w Izbie Gmin, gdzie 395 głosami 
przeciw 13 L odrzucono wniosek Lloyd Georgeto 
o skreślenie z pensji ministra spraw zagranicznych 
100 Ł — co oznaczałoby wotum nieufności dla Cham­
berlaina, — podkreśla, że m e należy uważać wczoraj 
śzej dyskusji za zakończenie sprany z Chamberlainem.

„Daily Herald zaznacza, że mowa Chamberlaina 
nie poprawiła jego sytuacji, a polityka jego. jest w dal­
szym ciągu potępiana, że należy liczyć się z przenie­
sieniem tego męża stanu na inne stanowisko,

„Daily Chroń cle" przedstawia wczorajszą dyskusję 
ako marne zwycięstwo konserwatystów, które nie za­

łatwia sprawy.

Z a d o w o le n ie  v P -r y ż u . —  
zb y t p ew n e .

N iem cy  b y ły  s ie b ie

Paryż, AW. Sukces Chamberlaina przyjęto w P ł- 
tyżu z wielkiem zadowoleniem. Mimo wyjaśnień Cham­
berlaina panu e tu przekonanie, że obrady genewskie 
nie były dostatecznie przygotowane.

Prasa podnosi wyjaśnienie Chamberlaina, że Niem­
cy mogły już w r. 1924 wnioskować z odpowiedzi Bra 
zylji, że ta poprze kandydaturę Niemiec tylko pod tym 
warunkiem jeżeL sami otrzyma stale miejsce w E , Ligi. 
,,L‘Oeuvre“ zapytuje, dlaczego Niemcy i Brazyija mil­
czały, a Niemcy postępowały w ten sposób, jakby były 
zupełnie pewne poparcia wszystkich członków Ligi 
Naroaow.

Zawikłana sytnacja fin a łow a  Francji.
Paryż. 24 3 „Enho dp Paris‘ donosi że w M-stwie 

Skarbu odbyła się konferencja na którei skonstatowano 
że ze W7ulędu na obecne położenie bnansowe niema 
innego wyśoia, jak podwyższenie podatku obrotowego dla

uzyskania odpowiednich kwoi lub inflacja; jednak zaró 
wao minister skarbu Peret, jako też i Briand są prze 
ciwnkam; tej ostatniej.

Demagogia N. P. P. om  ?. P. S.
i grozi miną naszewu

Biorące udział w rządzie stionrctw a lewicowe jak 
P. P. S. i N. P. R-, domagają Bię s t a e  podwyższenia 
podaików bezpośrednich, twierdząc, że sito podatkowa 
nie jest jeszcze należycie wyzyskana i że podatki te 
mogą być podniesione.

Jak żądanie to jest w wysokim stopniu demago­
giczne i nie ticzy się z warunkam gospodarczemi kraju 
niech za dowód służy taki przykładr oto w b. Anstrji 
cył projekt wydzielenia b. Galicji z kra,ów reprezento­
wanych w Radzie Państwa, przekazania jej adm mstracji 
na własny rachunek, przyczem na cele wspólne państ­
wowe, t. j. wojsko, sprawy, zagraniczne i wspólny skarb, 
miała wypiacać b. Galicja 80.0u0.000 koron rocznie. 
Gdybyśmy to zastosowali do Małopolski dziś, uwzględ­
niając, że budżet ministerstwa spraw wojskowych wynosi 
600 miljonów., minisierswa spraw zagranicznych 20 inilj., 
a na cele ministerstwa skarbu gdyby przyjąć 10 mil|0-

nie liczy siąz rzeczywistością
życin gospodarczemu.

nów, to uczyniłoby razem 680 milionów złotych. Ponie 
waż Małopolska ma 8 miljonów ludności, przeto winna 
zapłacić 168 miljonów złotych , czyli 2 razy wię -ej jak 
za b, Austrji, przy zubożeniu kram, jeżeli w samych 
budynkach straty wynoszą 1./80.000 łomów czyli jeden 
i pół miljarda zt., z czego iwia część wypada w aśnie na 
Małopolsko ponadto straty w dobytku, w k n u rze  ziemi 
td., ogółem ob ic/amy w calem państwie na 10 miliar­

dów zł. Jeżeli wariość dóbr wszystkich obywateli 
w państwie wynosi 88 mil jardów, to .nożna przyjąć, że 
8 część majqtku obywateli zo-tala zniszczona.

vVobec tego n e możnj mówić o Hodwyżce, ani po­
równywać z innemi państwami Polski, tylko należy spra­
wiedliwie je rozdzielić, zmienić system opodatkowania, 
a pizeoewszystkiem ożywić produkcja gospodarczą, gdyż 
w przeciwnym razie dojdziemy ao stanu, w którtm wo- 
góie me będziemy mogli płacić. jfc  B. Ch. D.)

I f r z i e ^ S ą t E  j p o l t l y c i i i i y .
MUSSOLINI WYGŁOSI MOWĘ O GENEWI?

I O PAKCIE ŚRODKOWO-EUROPE JSKIM.
Dzienniki mediolańskie donoszą o obradach Musso- 

iiniego z delegatami włoskimi, którzy brali udział na 
ostatniej sesji Ligi Narodów. Ma on w dniu 30 marca 
wygłosić na posiedzeniu Rady Ministrów mowę, o wy­
nikach konferencji genewskiej i przedstawić swe zapatry 
wanto co do stanowiska rządu włoskieg- i. „Gorriera della 
Sera'4 sądzi, że Mussolini przypuszczalnie jeszcze przed 
tern posiedzeniem wypowie mowę o sytuacji rriędzyna- 
r^aowej z okazji '/-letniej rocznicy powstania ruchu fa­
szystowskiego. Dziennik sądzi, że przy tej sposobności 
Mussolini przedstawi star rokowań z przedstawicielami 
Jugoslawji i Grecji

NAPRĘŻENIE GRECKO-TURECKIE.
„New York Herald44 donosi z Konstantynopola, iż o- 

statnie zarządzenia rządu tureckiego w sprawie konliska 
ty majątków greckich w Konstantynopolu wywołały nad 
iwyczair.e zaostrzenie się stosunków grecko-tureckich. 
Liczba Greków, dotkniętych tern zarządzeniem, wynosi 
50 tysięcy. Rząd angorski polecił władzom w Konstan­
tynopolu poczynić odpowiednie przygotowania.

NOWA TURCJA.
W  najbliższym czasie rząd turecki wprowadzi w ż y -  

tie refonne administracji wewnętrznej. Zńiesionych zo­
stanie 15—20 wilajetów, które z powodu malej liczby lud 
ności nie mogą utozymać swego samorządu i zostaną 
włączone do innych wilajetów., Równocześnie powoła­
nych zostame 5-ciu inspektorów generalnych, którzy 
będą odpowiedzialni nietylko za bezpieczeństwo, ale 
i za stosunki ekonomiczne w podległych im okręgach. 
Rząd angorski ogłosił rozporządzenie, nakazujące uży­
wania języka tureckiego we wszystloch przedsiębiorst­
wach, Dracujących w Turcji.

ODDZIAŁY ROSYJSKIE W ARWJI 
CHIŃSKIEJ.

Armja chińska posiada szereg rosyjskich oddzia­
łów. riaiwięhszy z tych-oddziałów walczył w szefegach 
generą a Fin-Ju- Sana w styczniu pod Szantunem.

W  armii Fin-Ju-Sana znajduje się prócz tego sze­
reg instruktorów sowieckich. Rosyjski generał Niecza- 
jew (Chmczycy nazywają go generałem Ni), jest głów­
nodowodzącym piechoty i kawalerji. W okręgu Tien- 
tsinu walczy oddział generała Czechowa. Trzeci od­
dział rosyjski sranowi grupa pociągów pancernych.

Formalnie uważane są wszystkie oddziały rosyj­
skie za formacje chińskie, gdyż każdy żołnierz, wstę­
pujący do armji chińskiej staje się automatycznie pod­
danym chtoskim. Kierownictwo organizacyjne oddzia­
łów rosyjskich leży w rękach Mikołaja Merkulowa, bra­
ta byłego prezydenta ministrów w okręgu amurskim. 
Merkułow jest głównym doradcą marszałka Czang- 
Tso-Lina.

NIEMCY ZNOWU KŁAMAŁY.
Berlińskie agencje prasowe rozesłały wiadomość, 

Jakoby poseł rosyjski w Warszawie Wojkow złożył w 
Ministers+wei Spraw Zagr- protest przeciw istnieniu

składu amunicyjnego polskiego na Westerplatte, uważa­
jąc to za akt zbrojenia się Polski, zagrażający równo­
wadze nad Bałtykiem

Jąk się informujemy ze źródeł miarodajnych, wiado­
mość powyższa jest zupełnie bezpodstawna.

BENESZ A NOWY GABINF.T CZESKI. 
Mintoter Benesz zrzekł się swego mandatu poselskie­

go Wobec utworzenia gabinetu urzędniczego, miał on 
dc wyboru między zrzeczeniem się teki, albo mandatu. 
Mandat oddał swym wyborcom do dyspozycji. Z faktu 
tego sadzą, źe_ przypisywanie gabinetowi obecnemu 
charakteru prowizorycznego i krótkotrwałego, byłoby 
mylne.

N a g r o d z o n e  
no Pierwszej Pomorskiej W ystawie Rolnictwa i Przemysłu 

Wielkim Zwtym  Medalem
M y d ło  L i l jo m le c z n e
H re m  L i l j o i r  io c z n y  §c-nuawnlg)

UdeUkatwa i pielęgnuje cere W Żądać wszędzie!

b0,'J Zwrasać uwagę (J 1 
na markę

POMORSKI£  TOW. PRZEMYSŁU CHBMICZ. . POMERANIA*■ 
KAZIMIERZ WOLSKI i SYN  * GRUDZIĄDZU.

B B n n n H B H B r H n H B B B B n B B n a i
Czerwona srmja nzisci nezfhmnycL

Przed rewolucją bolszewicką na terytorium Rosji 
europejskiej liczono około 30.080 sierot i bezdomnych, 
internowanych w przytułkach.

Według zaś statystyk oficjalnych rzaau sowieckiego 
armja bezdomnej dziatwy na teryforjum Rosji właściwej 
składa się: -w r 1918 z 75.000 dzieci, w r. 1919 z 125.0J0 
dzieci, w r. 1920 z 400.U00 dzieci, w r. 1922 z 600.000 
dzieci.

i ik podają gestia44 wi schroniskach i przytułkach 
znajduje się 228.000 dzieci obecnie. Około 250.000 bez­
domnych włóczęgów małoletnich mieszka na ulicy, pod 
mostami, w cegielniach, kanałach, na cmentarzach itd.

Teł zaś zimy rozpocźęła się masowa wędrówka na- 
yodu ćzecięc go na południe i na Syberie, tam, „gdzie 
jest chleb44. Zbrodniczość, prostytucja i wszelkie zwy­
rodnienie grasują straszliwe wśród tej dziatwy.

Na papierze istnieje 4.000 domów dziecięcych, które 
■ fąjjg być schroniskiem dla bezdomnej dzieci. Ale, jak 
stwierdzają *e same „Izwiestja'4, których nie można 
w$ża.k Posądzać o upiększanie .ytuacji, dzieci uciekają, 
r i domów >picki jak od morowe! zarazy. Nic dziwnego, 
stwierdza dalej informator sowiecki głód, brud; insekty, 
zła onicka i brutalne obejście sie z dziećm; wynędzają je 
z rzekom: ch , ochronek44 i mali włóczęgowie wolą no- 
cnwać_ pod gołem ./iebem, kryć sie po cmentarzach, 
śmietnikach, żebrać, kraść — niż siedzieć w brndnych, 
Zawszonych i zimnych więzieniach, zwanych „ochron­
kami14.

Istnieją jeszcze t. zw. domy pracy dla dzieci. „Ale 
jak mowia te same „Izwtos+ja", niema tam żadnej nauki 
ni pracy i izieci nietylko się deprawują w tern zgniłem 
otoczeniu, lecz tracą na całe życie chęć do pcacv'\

NOWY KARDYNAŁ BELOJ1.
W miejsce zmarłego kardynała Mercier4a, mianowany został 
karaynaiem Belgii i arcybiskupem Mechelnu, (godność tytu­
larna) dotychczasowy arcybiskup Antwerpji Ernest von Rony

Polska a cudzoziemcy.
Omyłka Sejmu. — Niezrozumiałe stanowisko „Piasta",

W ubiegłym tygooniu przedmioten. jbrad plenum 
Senatu była ustawa o cudzoziemcach. P*zy tej sposob­
ności staia się rzecz o tyie osobliwa, że Senat, który do­
tąd traktował sprawy nader rozważnie i łagodził rady­
kalne i liberalne zapędy Sejmu, w danym wypadku po­
szedł w kierunku wręcz odwrotnym. Stah się to wy­
łącznie wskutek niespodziewanego' stanowiska „Piasta44, 
gdyż reszta stronnictw koalicji do N. P R. włącznie by­
ła za zatwierdzeniem ustawy w brzmieniu na zasadach 
ucnwalonych przez Sejm. Różnica między projektem 
Sejmu i uchwałami Senatu poiega na wyborze jednej z 
dwóch zasad: albo zamieszczenie w ustawie odnośnie do 
przyjazdu i pobytu w Poisce cudzoziemców przepisów 
dość rygorystycznych z pozostawieniem rządowi moż­
ności łagodzenia tego rygoryzmu w stosunku ao obywa­
teli tych państw, z którymi Polska z zastrzeżeniem o- 
czywiście wzajemności, zawrze odpowiednie konwencje; 
albo też odwrotnie ustalenie w ustawie zasad bardzo li­
beralnych z  pozostawieniem rządowi możności zaostrze­
nia przepisów w droaze odwetu w siosunku do państw, 
które będą u siebie ograniczały obywateli polskich. 
Sejm przyjął pierwszą zasadę, uchwala większości Se* 
natu, tj. lewicy z „Piastem” weszła na drogę drugą.

Jest ona jednak Dod wielu względami niebezpieczna 
i może postawić Polskę w stosunkach międzynarodo­
wych w bardzo trudnej sytuacj., wobec tego, że Polska 
znajduje się w specjalnych warunkach co do d v6ch są­
siadów, zachodniego, a w szczególności Rosji. Może też 
być drażliwa i nawet znacznie utrudniająca zawieranie 
jakichbądź konwencji wobec tego. że żadne państwo nie 
będzie zainteresowane w zawieraniu ich ponieważ Pol­
ska daje cudzoziemcom najdalej idące uprawnienia za 
darmo; ażeby ich zainteresować rząd polski musiałby 
najpierw wchodzić na drogę, ograniczeń obywateli da­
nego państw?, co jednak w wielu wypadkach może się 
okazać niewyKonalnym wobec tego, że ustawa zezwa a 
rządowi ną stosowanie ostrzejszych środków jedynie w 
drodze odwetu.

Stanowisko mniejszości narodowej i wogóle lewic? 
w tej sprawie było do przewidzenia, a!e stanowisko 
„Piasta44 jest conajmniej niezrozumiałe Usiłowano tłu­
maczyć je względami na potizeby emigracji polskiej. 
Ta sprawa jeanak winna być załatwiona w drodze kou 
wencji. a nie może Uzasadniać zbyt wielkiej gościnności 
w stosunku np. do naszego wschodniego sąsiada, które­
go obywatele Dodaj i obecnie nieraz już tej gościnności 
nadużywali. Pozostaje nadzieja, że Sejm utrzyma swoje 
poprzednie stanowisko i niewczesny wynik przypadko­
wej większości w Senacie wskutek zapomnienia sir 
„Piasta44 pozostanie w archiwum Cnrześdjańska De­
mokracja dążyć będzie do zwycjęsłw; interesów pań­
stwa. (B. P. Ch. D )

ROZROST CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI
W MiLOPOLSCE

dokonywa &ię w ostatnich tygodn ach nadzwyczaj pomyślnie, 
jak świadczą o tern zjazdy, Które odbyły się w następujących 
miejscowościach: dnia 2 marca br. w Gródku Jagiellońskim, 
7 marca Zjazd okręgowy Ch. D. w Samborze, 4 marc? w  
Dobromilu. następre 12 marca we Lwowie toż samo 14 
dnia 14 w Złoczowie, dnia 15 marca w Krośnie, 19 marca 
w Zagórzu, 18 marca w Przemyślu, nadto w Rzeszowie I 
w Buczaezu. Na zeoraniach uczestniczyli poslowto Bryla 
Or. Mindrys, wicem a -szales Gdyk. Roch, Puchatka, senator 
Thullie l Makarewicz, oraz bardzo liczni przedstawiciele in. 
tefgencll j Innych warstw społecznych

TO JEST LEPSZE ANIŻELI NIEROZSĄDNE MANIFESTACJE-
Warszawa. 25. 3. (A, W.) Złożona do dnia wczorajszego 

przez podoiicerów Rzplitej suma na snmoiot imienia Piłsud­
skiego przekroczyła zł. 11-300. Składki napływają w dalszym 
ciągu,

O INTJE WSCHODNIE.
Podróż senatora włoskie? wzhndzlta niepokój w Londyn-3- 

Londyn (A. W.) W angielskich kołach polityczny^1 
śledzi się z wielką nieufnością pod óż włoskiego senatora 
San Martino po Indjach Wschodnich- Przed swym powrotem 
do Europy miał hr. San Martiuc oświadczyć w Bombaju ż l  
podróż jego miała na celu wzmocnienie stosunków gospoda-' 
czycl. między Włochami*, a Indiami

Hr. San Martlnc od nosi się z sympatią do dażed narodo­
wych Hindusów,
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Uczczenie pamięci ś. p. Fardynała-Prymitsa
przez Episkopat francuski.

Poznali, 25. 3-. (teł. wł.) Zebrani w Paryżu Kar­
dynałowie i Arcybisnupi francuscy, uczcili pamięć śp. ks. 
Kardynała Dalbiya i Kard. Mercier osobneiu wspomnie 
niem, którego treść Jego Eminencja bs. Kardynał Lugon, 
»rc*biskup Reims, zakomunikował Najprzewieleb. ks. bis­
kupowi Lukomsu'emu.

We wspomnieniu tem wymienieni książęta Kościoła 
mówią o wielkiej i szczerej przy iaźni, i jaką zmatli pur-

puraci żywili dla Francji, a jakiej dali dowody zwłasz­
cza w czasach ciężkiej próby, którą ostatnio Francja 
orzechodzna, podkreślając lówniez wiekie zasługi obu 
zmarłych Dostojników wobec religji i jedności Kościoła.

Najprzewiel. ks. biskup ŁuMmski przesłał na ręce 
J. E. ks. kardynała Luęon podziękowanie za nowy do­
wód czci i uznania jakiem zmarły Prymas Polski cieszył 
8i ę Wd Francji.

Wielka podróż zagraniczna sowieckiej floty 
wojennej.

P a n c e r n ik i  a d w ien zą  p rzed e  w szy s tk iem  P o lsk ę , F r a n c ję  i W ioch y .
Moskwa, 24. 3. Według planów opracowanych przez 

komisariat ludowy, ma kilka poważniejszych jednostek 
bojowych floty sowieckiej wyruszyć w wielką podróż 
zagraniczną w pierwszych dniach maja br.

Rosyjska flota wojenna ma odwiedzić m. in. na­
stępujące porty. Tallinn, Rygę, Kłajpedę, Gdańsk; Gdyn ę. 
Kilomę, Cherboiirg Marsylię oraz s ik a  portów włoskich 
poorein nastąpi podróż powrotna z postojem w innych 
portach a zwłaszcza skandynawskich.

Wizytą fiot? wojenne) rosyjskiej w Gdańsku i Gdyni 
ma być man iestacją przyjazną wobec Polski, z którą 
niebawem rozpoczną się rokowania zasadn.cze mające 
na ceiu, uregulowanie stosnnków wzajemnych. Przypusz­
czają w Moskwie, że do maja rokowania te postąpią 
iuż poważnie naprzód.

Pozatem flota sowiecka ma zamiar specjalnie za­
demonstrować swe uczucia przyjaźni w portach fran- 
cuskicn i włoskich.

A więc jednak zamordowany!
W y ro k  w sp ra w ie  M a tteo tieg o

Rzym, 24. 3. (A.W.) Dziś wieczorem opublikowano 
»yrok przeciw mordercom Matteotiego. Prokurator pro 
pOuował skazać winnych na 12 lat więzienia. Obrona 
tąaak  zastosowania jaknajlagodniejszego, wymiaru kary.

W rezultaoie przysięgli uznali oskarżonych Domini 
Volp, i Poyerone za winnych zamoraowanla Matte- 
Onego przy okolicznościach ‘agodząoych. Inni oskarżeni 
zostali uniewinnieni.

— S k a ra n i od zysk a li w o ln ość .
Prezydent ogłosił wyrok, według którego trzei wina 

otrzymali po 5 lat, 5 ra esięcy i 20 dni więzienia.
Ponieważ cztery lata odoadają na podstawie amnestji 

a więzienie śiedcze zosta o zaliozone do kary, wobeo 
tego oskarżeń, zostan od.-azu wypuszczeni na wolność

Publiczność przyjęła wyroi sądu z wielkiem zado­
woleniem.

H is to r ja  A zefa .
Nakładem sow-ectciego instytutu wydawriczego 

>iposizdat“, ukazała się książka pod nagłówkiem ,K.o- 
•ićc Azefa“. Autor jej, mieńszewik B. Nikołajewski, 

°Parl swą pracę na cennym materiale dowodowym — 
oa wspomnieniach generała A. W. Gierasirnowa, szefa 
Petersburskiej ochrany w latach 1905—1909, La listach 
Azefa do jego żony oraz na dokumentach, znalezionych 
v  tajnem archiwom policji carskiej.

Przez szesnaście lat czerpał Azei systematycznie, 
PPz najmniejszych wyrzutów sumienia, swe zarobki z 
Prowokacji. Wszelkie legendy o ideowym walenro- 
d’-dmie, o dostojewczyżnle, mściwości, o chorobliwej 
Pmbicji rozwiały się ostatecznie w świetle rzeczowych 
dokumentów autentycznych-
' Azef zaofiarował dobrowolnie swe usług? tajnej poli- 
3* leszcze w 18v3 roku, będą studentem politechniki w 
■wlsruhe. Został też bezzwłocznie przyjęły? w charak- 
^ rze ajenta — informatora z pensją 50-ciu mbli mie- 
rśczmie. Powoli, wytrwale zaskarbia on sobie począt- 
Xl-wo zaufanie, a później i wpływy w kołach formującej

się na samym początku XX wieku organizacji socjał- 
rewolucjonistów. W roku 1903 udaje mu się osiągnąć 
główny cel swoich zabiegów — zostaje członkiem Cen­
tralnego Komitetu partji „eserowców". Od tej chwili 
Azef rozwija swoją właściwą, straszliwą działalność, 
Znaną już aziś zresztą w ogólnych zarysach, dzięki sen­
sacyjnym rewelacjom, dokonanym przez Burcewa. Gło­
śne w dziejach rosyjskiej rewolucji zdemaskowanie pro­
wokatora następuje w Paryżu na początku stycznia 1909 
roku. Azef rzuca żonę i dwoje dzieci, by uciec nocząt- 
kowo dc Berlina, skąd. otrzymawszy nowy paszport na 
nazwisko Aleksandra Neumayera, puszcza się w w ę­
drówkę po świeeie. W 1910 rok a osiedla się na stale 
w Berlinie, urządzając z przepychem obszerne mieszka­
nie.

Wojna zadaje cios jego dobrobytowi, wolności oso­
bistej. Majątek jego ulokowany całkowicie, w rosyj­
skich papierach wartościowych, ulega ruinie. Sprytny 
wyga me daje jednak za wygraną i przerzuca się na 
inne pole pracy, otwierając przy pomocy swojej drugiej 
żony... pracownię gorsetów Azef zostaje aresztowany. 
Następuje tragifarsa. Przypuszczając, iź powodem jego 
uwięzienia były stosunki z rosyjskim rządem, wyjaśnia

on w obszernem podaniu wystosowanem do von Jago- 
w a, prezydenta policji berlińskiej, że porzucił on już w 
1910 r. służbę, zrywając wszelką łączność z petersburs- 
kiemi władzami. To też wielkie byio jego zdumienie 
gdy dowiedział się w toku śledztwa, że został areszto­
wany, jako członek wywrotowej partji, który brał 
czynny udział w zamachach terrorystycznych na koro­
nowane głowy. Azef natychmiast zmienia front, wy­
mieniając w drugim memoriale wszystkie swoje liczne 
i „najgorliwsze" zasługi w walce z anarchia, w syste­
matycznej obronie praworządnego ustroju monarchicz- 
nego. Na nic zdały się tłomaczema, me pomogły wy. 
mowne argumenty “  zostaje on internowany w obozie 
jeńców cywilnych; z powodu obłożnej choroby serca i 
nerek przeniesiony zostaje do miejskiego szpitala w Mo- 
abit (Berlin). Rewolucja październikowa przywraca 
mu wolność, aalsze zaś wypadki polityczne daj? mu 
sposobność wątpienia na służbę do niemieckiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Che roba jednak czyni 
coraz szybsze postępy i powoduje w kwietniu 1918 roku 
śmierć Grób iee-o jest bezimienny.

POŻAR NA MORZU 
104 os6b poenjonęły fale weanu.

Londyn. (A. W.) Jak się dowiaduje „Lloyd Register" * 
NanSos. na parowcu brazylijskim Paes de Carvalbo wybuchł 
oożar. podczas Jazdy, skutkiem Cz,ego parowiec zatonął wr&» 
z caiym ładunkiem ] załogą Zginęło 104 osób.

ZNOWU WRZENIE W BOLSZEWJL 
Masuwe aresztowanie lotników.

Lwowska „Aazeta Poranna11 douusl z pogranicza sowiec. 
kiego, że onegdaj dokonano w Moskwie masowycn areszto­
wań wśród oddziałów lotniczych. Aresztowań rich dokonano 
na tle poiitycznem-

MRÓZ NAD RENEM.
Z Koblencji donoszą, że w całej Nadrenii odczuwać się 

daje dotkliwe zimno. W dolinach temperatura spadła ao mi­
nus 1 stopu; Celsiusza, Na górach wynosi temperatura mi­
nus 7 stopu. Drzewa pokryte kwieciem zmarzły skutkiem 
czego trzeba się spodziewać złego wynikr zbiorów wczesnych 
owoców

JECHAC CZY NIE JECHAG.
Wjaaa do Brazyiji nie należy do najłatwiejszych przed 

• sięwzęć na tyn, świeeie nawet dlr turystów, zaopatrzonych 
w doorze obładowane portfele- Można się latwc przekonać 
o tem, rzuciwszy okiem na długą nstę niezbędnych dowo­
dów przy nrzekrrczenir granicy brazylijskiej. Należy zatem 
po' adać:

1. oaszport, 2. certyfikat służby zdrowia, zaświacczający, 
iż podróżny nie Jest dotknięty chorobą zakaźną, 3. certy­
fikat poicyjny o dob em prowadź :n u się i o dobrych obycza. 
jach, 4- zaświadczenie władz sądowych o niekaralności, 5, 
dwa zaświadczenia f rjn handlowych stwierdzająca uczciwe 
zamiary podróżnego o ile jest kupcem, p-zemyslowce-r ets. 
6. zaświadczenien związkowe dla doootników emigrantów, 7, 
upoważnień e męża dla żony -  podróżniczki oraz pozwoieołł 
lodziców dla nieletnich etc. etc.

Tylko tyle-
Mozę nie jechać?

RU
— Arystokrata złodziejem. Donoszą z berhna, ze dnia 

15-go marca po kilkugodznnych obiadach zapadł drugim pro­
cesie wyrok skazujący hr. Bothmei za oszusrwa 1 kradzież 
obrazów na 2 1 pół miesiąca więzienia. Wyrok oczek wany 
był niecierpliwie w arystokratycznych '.colach Beri na.

(2
^ e c z y s ł a w  SMOLARSKI.

P oszuk iw acz  zlofa.
Powieść z frjemnic polskiej alchemji*
Stojąc obok, do usług gotowy, słuchałem pilnie.

. 'sf Wiem, o kim mówisz — przerwał polsiki szlachcic, 
ria,2Wany Sędziwojem.
i *~~ O kimżeby innym, jak nie o Setonie. Szkotem 
i Ip  Wiec również . złowieiriem Północy, chociaż przy- 
41 dziwne i niezwykłe nazwisko: Cosmopolitanus ~ ■ tu 

starszy, słysząc o 'udziach Północy, wąsa dum- 
^  V? świde-ek zakręcił. -  Widziałem sam u Haussena.

P e rsk ie g o  rybaka, który wielkiego odkrywcę pod- 
jj.58 hWzy morsie'ej wybawił, — bryłkę złota, otrzy- 

ze stopu małowartościowj ch metali, dzięki uży­
to" czarodziejskiego pruszku. Stopu cego dokonał Se- 

; V iego oczach.
Gdzież bawi on obecnie? — zapytał się Sędzi-

donT' Niedawno był we Włoszech, potem dokonał cu- 
doświadczenia u aptekarza Bletza w Bazylei, 

w 0czach w’i.elu ̂ obecnych z ołowiu, cyny i czer- 
tg.“e?i' p eszku lśniące złoto wvtooił Doi^onał tego 
Jttdn! w rielmstadzie na wyk ladzie profesora Korneliusa, 

z gorącego przeciwnika stał się odtąd gorącym 
-  . u'cielem wiedzy tajemnej. Gdzie ów wielki czło-

^ te raz  jest, nie wiemy jednak.
^tarszy Szwed podniósł glowe z nad svma,

3taa„ Przebywa teraz na dworze elektora saskiego, 
okrutnika — rzekł, 

w. Skądże to wiesz? — spytał drugł cudzoziemiec. 
lą<s „ odpowiedzi, a ja (idwróciłcm.się nagle, czu-
Rtotm Przfiz skórę groźny wzrok Dana Wątorka.

_  T stał on w drzwiach i krzyknął ną mnie:
®hstv Nie widzisz, iż dzban w ie^ożnych panów

KlAH - P 11823-* w M s do piwnicy 
gdyż K- y jednak wróciłem z winem za niemał? chwilę, 
c^odz?i'De-r na złość długi wino nale wał, coście roz- 
o t j ^ 1 S1e już, a mój chlebodawca chował do szuflady 

aila od nich zapłatę. Nie zwiacał na mnie uwagi,

więc zbliżyłem się do młodego pana, zwanego Sędziwo­
jem i rzekłem po łacinie.

— Domyślam się szlachetny panie, iż zajmujesz się 
sztuta ropienia złota i szukasz uamieria, który leczyć 
ma choroby ludzkie.

Szlachcic spojrzał na mnie z góry. ale wyniosłość 
jego w tej chwili ustani!: miejsce zdumieniu.

-r- Kto jesteś chłopcze? — spytał, -y Żali przy czysz­
czeniu talerzy i myciu kufli nauczono cię mowy Cice- 
roiia?

— Zwę się Jan Bobowski — odparłem. — Rodzic 
mój znany był ongi w mieście, a należał do cenionego 
cechu złotników.

— Bodowski? Po łacinie to brzmi Bodimu-s. Nale­
żała nazwa ta do człowieka, który napisał ciekawe dzie­
ło i w chwilach snąć wolnych od żwykłej pracy króiową 
nauk sie zajmował.

O historii tej opowiem później, ;,?> razie odparłem 
tylko:

~  Ojciec mój, poszukując sztucznego złota, wszyst­
ko. co posiadał, postradał.

— Wielu takich było i niejednego spotkać to może 
— odparł młody pan niecc chmurnie, lecz łaskawie

Cudzoziemcy, którzy wyszli już WTÓcili, czekając 
niecierpliwie. Pan Wątorek slanął też w pobliżu z roz- 
wartemi ustami, nieład nieco, iz mćzrozumiały dyskurs 
dlań ze świetnym' rycerzem prowadzę. Spostrzegł to 
ów, rzucił mi niedbale złoty oieniądz z kiesy i rzekł:

— Nietrudno będzie ci dowiedzieć sie. gdzie dom 
posiadam. Przyjdź cfo mnie i Podobasz mi się. Może 
dla ciebie coś dobrego uczynię.

Odvrrócił się, podniósł dumnie głowę i wyszedł ia 
zaś zwinąłem się w pół, gdyż uczułem już. iż ucho moje 
znajcuje się w tłustej,- lecz silnej rece pana Waiorka. 
Zacny gospodarz puścił je jednak i rzekł:

— Ostatecznie, czyż mogę gniewać się, iż zbyt wie­
le uczono cię, urwinołciu.

Chwilę tę i ruch pana Błażeja widział Jędrek który 
kocha! mnie bardzo ale niewątpliwie odczuł pewien za­
wód iź gospodarz z j  ucho mnie nie wytargał.

Olśniony trzymałem jeszcze w ręku złotą monetę, 
która wówczas wydawała mi się wielkim skarbem. Gdy­
by nawet było 1 później nic ciekawego nie zaszło, przy­
puszczam, iż dzień ów ze względu na lak hojny i nie­

spodziewany datek, stałby się dla mnie pamiętny. Alę 
dzień ów miał się jeszcze bu.dzo groźnie i niezwykle 
zakończyć.

II.
Światło dzienne zmierzchło, przeszedł potem i wie­

czór, wybiła godzin? dziesiąta Na ulicy pojawił aę 
stróż nocny, który otrąbił wezwanie do wracania do bo­
mów. Wkrótce i my z Jędrkiem znaieź’iśmy się u siebie 
na poddaszu. Towarzysz mój usnął zaraz, a ja zapali­
łem mała łojową świeczkę i zabrałem się do przegląda­
nia ksiąJJ K tóre  odziedziczyłem p o  ojcu.

Trudno jednak dzisiaj przychodziło mi je czylae. Ja­
kieś czarodziejskie moce. zabrały moje myśli i przeniosły 
je w kram złotniczy. Znaczne było w nim bogactwo 
Stal w nim przez czas pewien rzęd koński, inkrustowa- ■ 
ny złotem, a zdobiony turkusami i perłami, muzolna pra­
ca bodaj całego roku, zamówiona w Krakowie, własność 
jędrnego z polskich panów Kresov/ych. Na dużyn stole 
i na półkach w szafie znajdowały się drogie pierścienie, 
guzy do delij i żupanów, wysadzane kamieaiam5 rękoje­
ści szabe1 oraz trybularze, powlekane emalją. Nie 
wszystko było własnością mego ojca. gdyż zamawiają­
cy robotę najczęściej z góry musiał dostarczyć mater 
jału, mimo to był ojciec mój człowiekiem bardzo za­
możnym. oók' nie stracił, co posiadał.

Jak gdyby nie dość rad z dostaktu i oJziedzii zone- 
go warsztatu, po śmierci matki zapragnął wyrobić sztu­
czne złoto. Wysłany ongi do szkół krakowskich do­
wiedział sią w nich o alchemii, a gdy znowi poczynała 
mieć rozgłos, dla mej inne zajęcia zaniedbał.

M!ałem zaledwie dziesięć lat. gdy sta it i się jedy­
nym w tajemrej pracy jego tcwarzyszem. W arsztat u- 
beżał. Czeladnicy odchodzili jeden po drugim, a my spę­
dzaliśmy życie przy ogniu wśród słojów tygli i ziół 
suszonych, poszukując kamienia madrc Ścf Ojciec u zył 
mnie po łacinie, od jednego z czeladników, niejakiego 
Eberiego, nauczyłem sie nieźle po niemiecku, nie ode­
brało mi to jednak ochoty do płatani, ojcu fig]! i wrzu­
cania do tyglów z mieszanina metali różnych substan- 
cyj, na któryćn widok włosy deba mu stawa?v gdvż pó- 
jawieni? się ich w żaden sposób nie mógł sooie wytłó- 
maczyć.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Wywiad z senatorem Auelnianein (Lh. DJ.
Na sknteK licznie powtarzających się w prasie gło­

sów o ziej i nieekonomicznej gospodarce w monopolach, 
poważny znawca tych spraw p. sen. Adelnian udzieli? 
przed kilku dniami bardzo ciekawego wywiadu, przed­
stawicielowi naszego Ch. D. Biura Prasowego w W ar­
szawie, ujmując całokształt zagadnienia w sposon nastę­
pujący:

Warny dzisiaj w Polsce 5 monopoli, z których zapał­
czany został przez państwo wydzierżawiony, zaś mono­
pol soli, tytoniu i spirytusu, prowadzi rząd we własnym 
zarządzie; monopol piąty obejmuje sacharynę, w szó­
stym zaś jest loterja państwowa. Odnośnie do trzech 
głównych monopoli, to rząd samą produkcję i sprzedaż 
produktów zactiowai dla siebie, natomiast sprzedaż hur - 
Łowną i detaliczną oddaje na warunkach ustawowych i 
określonych rozporządzeniami osobom prywatnym. Za 
Sprzedaż hurtowną otrzymuje sprzedający prowizję do 
4 proc., a za detaliczną — 10 proc. W tem właśnie mo­
żna zrobić oszczędności, a mianowicie: za hurtojB®
sprzedaż produktów 3-ch głównych monopoli daje rząd 
rocznie okoio 29 miljonów prowizji, gdy tymczasem 
przez budowę wiasnyeh magazynów powiatowych, w 
któryetby mogła się odbywać hurtowna sprzedaż soli, 
tytoriu i spirytusu, rząd mógłby bardzo dużo zaoszczę- 

r dzić, pozostawiając w rękach prywatnych tylko sprze­
daż detaliczna na wzór mządizeń monopolu we Wło­
szech. Oczywiście przy oudowie takidh magazynów 
mogłaby znaleźć pracę pewna ilość bezrobotnych.

Szmugiel tytoniowy z Gdańżka i z Niemiec, a  spi­
rytusu z RuuTUijji, wpły w_a ujeuimie na dochody państwa 
i obniża procentowe zapotrzebowanie tych produktów 
ua głowę. Ażeby uacrócić to zło, konieczne jest, z własz- 
cza, że zgadza się to nawet z projektami Komisji Trzech, 
złączenie Straży Celnej z Kon roia Skarbową w jetmo 
ciało, co umożliwi ściślejsza kontrolę nietyllko tego, co 
przechodzi przez granice, ale i tego, co jest w kraju. Na­
leży się jednak spodziewać, że władze skarbowe pujdą 
na zespolenie i konsolidację ogółu tych czynników.

Co się tyczy monopolu tytoniowego, który zamie­
rzamy wydzierżawić między jnuemi także temu toiwa-, 
rzystwu, która wzięło od nas mon >poi zapałczany, to 
należy postawić pytanie, ctzy wogóle należy dążyć do 
wydzierżaw touia.

p-zedewszystkiem monopol tytoniowy w Polsce ist­
nieje' dopiero półtora roku i jest w stadjum organizacji. 
Na bieżący rok preliminowano dochodu 200 miljonów 
złotych przy komsumeji 0,75 kg. tytoniu na głowę. Po­
nieważ ny. w Austrii konsumeja na głowę wynosi pół­
tora kilograma, przeto można się spodziewać, żę u nas 
również przy pomocy h pszej kontroli celnej, ogranicze­
niu szmuglu i poprawie stosunków gospodarczych, wzro­
śnie zapotrzeoowanie do f ejze wysokości, czyli że nie­
bawem dochód może podwyższyć się do 400 miljonów. 
Gdybyśmy zaś monopol tytunńowy wydzierżawili na ta­
kich samych warunkach, jak monopol zapałczany, t. j., 
ze przyjmuje się pewien stały dochód, który ma być 
państwu wypłacany, a więc w tym wypadku 200 milio­
nów złotych, z powiększonych zaś dochodów państwo 
otrzymywałoby tylko 50 procent, to straefliDyśmy ha 
dzierżawie tego monopolu 100 miljonów złotych. W o­
bec tego o wydzierżawieniu monopolu tytoniowego na­
leżałoby mówić wtedy dopiero, gdybyśmy wiedzieli do­
kładnie, jaki wogóle stały docnód przyniesie ten mono- 

*poł w’ najbliższych latach, inaczej wszelkie tego rodzaju 
tranzakcje muszą wychodzić na niekorzyść państw?. 
Stąd jedymem wyjściem obecnie jest oożyczką pod za­
staw do choćby monopuowych.

Dalszą oszczędność możnaby zrobić, Centralizując 
Zarząd monopoli, z których każdy posiada dzisiaj od­
rębny s+aiut organizacyjny i odrębne władze: monopo­
lem soli, zacharyny i zapałczanym zajmuje się Wydział 

. Akcyz i monopoli w Ministerstwie Skarbu, monopol ty­
toniowy zostawiony, jest ministrowi skarbu, a monopol 
spirytusowy jednemu z podsekretarzy stanu. Uniemożli­
wia to prowadzenie jodnolltej polityki monopolowej, ko­
niecznej choćby ze względu na ujednostajnienie ochro­
ny granicznej, oraz podraża administrację. Możnaby ró­
wnież zaoszczędzić przy inwestycjach budowlanych. Za­
miast oddzielnych rozlewni spirytusowych, magazynów 
tytuniowych, a nawet solnych należy wznosić wspólne 
magazyny przy jednej, a nie kilku bocznicach kolejo­
wych, co jest możliwe i co dałoby oczywiście bardzo 
duże oszczędności.

Powyższych zmian domagać się będzie senator A- 
delman jako referent budżetu Ministerstwa Skarbu w 
Senacie,

lakosc wyrobów tytoniowych zostanie polepszona.
Z a b ieg i DyreEscjr ^ j n np olu  ty to n io w e g o .

W  tych dniach odbył się w G- neralnej Dyrekcji Mo 
uopolu Tytoniowego zjazd dyrektorów monopolowych 
fabryk tytoniowych, pa którym omawiano kwestję po­
lepsz,enia monopolowych wyrobów tytoniowych. Opin- 
je, wypowiedziane przez dy rektorów poszczególnych fa­
bryk co do sposobu podniesienia jakości wyrobów mo- 
nopolowycn, posłużą Generalnej Dyrekcji za podstawę 
do wysnucia postanowień w tym zakresie. Dużą uwa

poświęcone także sprawie ujednostajnienia metod fabry­
kacji poszczególnych gatunków wyrobów, a to celem 
uchylenia spostrzeganej meraz u tych samych gatunków 
różnicy smaku, zależnie od fabryki, w której one pyły 
wyrabiane, co dawało publiczności powód do krytyki, 
że niektóre wyroby tego samego gatunku są gorsze od 
innych.

Zyski s woiny cetaej a Niemcami.
Przeprowadzore obliczenia wyników zatargu cemego 

z Niemcami stwierdzają, że Niemcy gruno z a w ie d l i  
s ię  w swoich nadziejach na wyniki tej rojny,

Niemcy liczrii z całą pewnością, że zamknięcie wy­
wozu do Niemiec wytworów produkcji rolnej zm usi 
P o lsk ę  do kapitulacji. Zestawienie wywozu pro­
duktów rolnyrh za czas sierpień—styczeń w latach 19M 
do 1925 i 1925 do 1926 wykazuje, że .w y w ó z  P o ls k i  
nietylko n i e  z m n i e  i s z y ł  się w okresie walki celne i

z Niemcam1', łecz, że się zn aczn ie  zw ięk szy ł: — 
Oczywiście pewne znaczenie ma lepszy urodzaj ostatniego 
roku. Nie miał on jednak poważniejszego znaczenia dia 
wywozu ca:ego szeregu artykułów, które w y k a z u j ą  
z n a o z u y w z r o s t.

Dowodzi to, żc p o l s k a  e k s p a n s j a  h a n d lo w o -  
r o ir . ic z a  może some da^ najzupełniej radę bez rynku 
niemieckiego, a nawet zyskać na tem, nietylko ilościowo, 
ale i jakościowo.

% & h K f e 4 w i e n i & i i  s ^ w ] e c b i e  r  P i o ł ś s c e .
Jak donoszą z dobrze poinformowanego źródła w ła-J Przy obecnej sytuacji ceny w FoUce kalkulują 

dze cowiecB-ie zamówią w  najbliźozym czasie większe j *ię lepiej niż w  innych krajach, 
ilości obuwia fabrycznego i gotowych ubrań

Akcjh >t!?ac=ijtlnuścIowa Idzacu
sięga do ministerstwa Eulei i Spraw fl ijsk-jwycb.

Posiedzenie KomiL tu Nadzwyczajnycb Delegatów 
Ministra Skarbu do spraw oszczędaiościowo-orgrnizaeyj- 
nych, odbyte dnia 22 b. m pod przewodnictwem Nadz­
wyczajnego Komisarz? Oszczędności uwego Woj. Mos- 
kalewskiego, poświecone było roz patrzeniu przedstawio­

nych przez inż. Dunina wytycznych programu oszczęd­
nościowego w urządzaniu i w gospodarce Kolei Państw. 
Ponadto przyjęto wnioski delega a p. Gutowskiego w 
sprawie sposobu zawierania przez Ministerstwo Spraw 
Wojskowych umów z przedsięb orstwami przemysłowemi.

Łowa budżetom r̂asydsota Sauną..
K o n ieczn o ść  n sp ó tp r a c y  g o s p ^ a r e u e j  z P o lsk ą .

Gdańsk, 23. 3. (AW.) Na posiedzenia Reiehsatgu. 
prezydent senatu Sahm -wygłosił w zastępstwie cnorego 
senatora finansów Folkmanna mowę budżetową. W lo­
ży dyplomatycznej był obecny wysoki komisarz van 
Hamtnel

Nawiązując do ciężkiego kryzysu gospodarczego, 
jaki przechodzi Wolne Miasto, prezydent apelowa,' do 
rządu polskiego, by zaprowadził ulepszenia i udogodnie­
nia w komunikacji, któreby pozwoliły na powiększenie 
ruchu towarowego w porcie, a tem samum wpłynęłyby 
na oży wienie w banału gdańskim.

. , .  Senat ze swej strony czyni wielkie wysiłki, aby 
budżet uczynić realnym. W tym celu przeprowadzono 
szereg oszczędności, co uwydatniło się w redukcji per­
sonelu Jeżeli budżet Wolnego Miasta jest stosunkowo

wielki, należy pamiętać o tem, że ogromne sumy po­
chłonęły zapomogi dla bezrobotnych, jak również wy­
datki na inwestycje portowe, które w r. tub wynosiły 
150000 doi., a obecnie preliminowane są na 375 UOf Pre­
zydent podkreśla konieczność zaprowadzenia monopoiU 
tytoniowego.i ewentualnie spii ytusowego ze względu na 
łączność gospodarczą z Pó’ską Rokowania w sprawie 
monopoli z Polską mają przebieg dotychczas pomyślny. 
Akcja senatu w sprawie obniżania cer artykułów pierw­
szej potrzeby dała wyniki dodatnie, waluta gdańska jest 
dobra i z tej strony Wolnemu Miastu nie grozi żadne ka­
tastrofa. Poprawy sytuacji oczekiwać należy z ctiwilą 
poprawy stosunków gospodarczych w Polsce, z którym 
to organizmem państwowym Wolne Miasto jest sunie 
gospodarczo związane.

Przed niedawnym czasem zawarta została z Wło­
chami umowa w sprawie wywozu pewnej ilości węgla 
wzamian za pomarańcze. Dla sfinalizowania zej umo­
wy udała się do Włoch deiegacja M P. i H. z listą kup 
tów, uprawnionych do importu pomarańcz, która zosta­
ła ustalona w Ministerstwie.

Nowł aferą pomarańczowa.
Co n a  Au p a n o w ie  p o s ło w ie .

Delegacji towarzyszyli posłowie Wiślicki i Wartal- 
ski. Okazało się, iż we Włoszćch przedstawiono inną 
zupełnie listę, zawierając^ małą dość kupców. W spra­
wie tej zainteresowani wnieśli skargę do Ministra Prze­
mysłu i Handlu.

Rotiictwo.
-  OZIMINY W i.UTYM SKWAL1FIKOWANE NA 

TRZY Z PIUSEM. W ubiegłym miesiącu temperatura 
średnia w całej Polsce — za przykładem do przedniego 
miesiąca — była nadal wyższa o 1 do 5 stopni od nor­
malnej wieloletniej.

Opady były skąpe-, pewne nieznaczne wahania wy­
kazuje południowa część kraju, tudzież iwjBij. W arszaw­
skie i Poleskie, woj. Białostockie i Lubelskie otrzymały 
znikoma ilość opadów; pewr ą natomiasit nadwyżkę, do­
wodzącą miejscami do 45 proc., otrzymała część kraju. 
Poprawę wykazuje woj. Wileńskie.

Sądząc ze sprawozdań korespondentów rolnych Gł. 
Urzędu Statystycznego — warunki atmosferyczne pozo­
stały bez ujemnego wpywu na wege:ację ozimin.

Stopnie kwalifikacyjne za luty (nrzy skali 5 — stan 
wyborowy, 4 — dobry, 3 — średni, przeciętny, 2 — mier­
ny, l — zły), pszenica ozim: całej Polski otrzymała — 
3, 2, żytu  ozimę — 3, 2, zatem średnio,

-  W YSTANA INWENTARZ U RASOWEGO W 
PO7’ r“Nl U. W dniach od 1 -do 31-go maja z inicja*y- 
w /  Wielkopolkiej Izby polnie z. ej w Poznaniu odbędzie 
się wystawa inwentarza rasowego Komitet wystawy, 
przyjmuje zgłoszenia dp I-go kwietnia.

-  STATYSTYKA HriPGWLI INWENTARZA. Po­
dług ostatniego spisu inwentarzy w Polsce, który odbył 
się \  roku 1931, naliczono w Polsce 313/ 000 kon:, 
7 861 000 bydła rogatego, 2 093 000 owiec i 5 101 000 szt. 
trzody chlewnej.^ Trzeba jednak pamiętać, że cyfi^ te 
nie obrimowały jeszcze Górnego Śiąska, stojącego pod 
względem hodowli inwentarzy dość wysoko, Z pomocą 
cyfr tych ustala u: zędowa statystyka duńska, że w ogól­
ność iatowym soinie inwentarzy w latach ostatnich, 
Polska zajmuje jedno z czołowych miejsc, a mianowicie

pod względem ilości koni zajmujemy miejsce piąte, ilości, 
bydła miejsce siódme, ilości owiec miejsce dwudzieste- 
trzecie, i ilości trzody chlewnej miejsce szóste. ,

Sprawy podatkowe
-  MODYFIKACJA PODATKU OD LOKALI. Wpły­

nął projekt do Sejmu modyfikacji ustawy w kierunku 
zas+ąpienic trzech dotychczasowych podatków (na rzecz 
gniin miejskich, oraz na rzecz państwowego funduszu 
rozbudowy miast, jakoteż na rżecz funduszu kwaterun­
kowego i wojskowego) jednym ogólnym podatkiem od 
lokali, a któryby obowiązywał od dnia 1 lipca 1926 r 
Opodatkowaniu maja pobiegać wszystkie osoby fizyce- 
i prawne, zajmujące wszelkiego rodzaju lokale na obsza­
rze gminy miejskiej, za wyjątkiem lokali: w których jkk" 
stawa wymiaru nie przewyższa rocznie: w miastach po­
nad 100 000 mieszkańców 180 zł.; w miastach ponad 
50 000 mieszkańców 150 zł. oraz w miastach do 20 0* 
mieszkańców 120 zł., pozateir pomieszczenia świątyń: 
budynki fabryczne, przeznaczone na cele przemysłowe, 
z wyjątkiem budynków mieszkalnych, lokale' zajmowa­
ne p~zez urzędy i instytucje państwowe lub samorządo­
we, instytucje oświatowe, lokale npwowyuudowane lńb 
nadbudowane lub zajęte przez cudzoziemskich przed­
stawicieli dyplomatycznych, lókab ni e-za-mi uszna tie
mieszkania jedno- lub dwupokojowe, zajmowane - prze2 
bezrobotnych. Podstawą wymiaru podatki stanowy ce­
na przedwojenna wariości czynszowej z lokali nie odda* 
nych wówczas w najem lub komorne płacone w czerw­
cu 1914 r. Stopa podatkowa od lokali wynosi ogółe*1- 
10 procent podstawy wymiaru, płatnych w ciągu mie­
sięcy: luty, maj, sierpień i li żopad każdego roku w ■ ÓW- 
nych ratach kwarto!.^ :h Podatek od lokali obowiąza­
ni są uwmierzać i ściągać organa Związków komunal­
nych miejsldcb
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Sytuacja f nansowa.
W  solidnych bankach akcyjnych i instytucjach rzą­

dowych, jak P  K. O. i Bank Gospodarstwa Krajowego 
fezpoczął się ostatnjo dość znaczmy ruch wkładowy, 
zwłaszcza w walutach obcych.
t TaK z.w. operacje lokacyjne tj. pożyczki kapitalistów 
krajowych, udzielane na zasadzie gwarancji banków, 
przybierają coraz obszerniejsze formy. Tomu też fak­
towi przypisać należy, że stopa procentowa wykazuje 
wybitne tendencje zniżkowe. Tramzakcje pożyczkowe za 
pweką dobrych tanków (w formie listów lokacyjnych, 
lub gwarancyjnych) robiono ostanie na 1% do 2 proc. w 
stosunku miesięcznym (przed miesiącem na gwarancje 
-ych oarnych instytucji na 3 do 3%). W każdym bądź 
*ązic yidać 7 tego, że pieniądze w kraju egzystują, a ka­
pitaliści szuicają interesów dla umieszczenia swej go­
tówki.

•Od stosunków kredytowych, panującycn w innych 
kra uch europejskich, jesteśmy jednak jeszcze bardzo 
sddalenl Pominąwszy, ze tylko nieliczne banki cie­
szą się u nas pelnem zaufaniem, a dyskonto prywatne 
jest trudne i drogie — to nawet stopa procentowa przy 
'najbezpieczniejszych tranzakcjach jest znacznie wyższe, 
niż zagranicą. Za dyskonto prywatne płaci się bowiem 
W stosunku rocznym: w Anglji 4 proc., Szwajcarji i Ho- 
fendji 3%  do 4 proc., Szwecji 5%, Dahji 6, Noiwegji 
0 /2, w Austrii 9 do 10, w Italii 8, w Niemczech 8 do 
11 % proc.

W innych działach bankowości panuje ruch mały. 
Operacje dyskontowe sa ograniczone do minimum, 
^skutek braku sondnegt materjału wekslowego. Pro­
cent . protestów jest w dalszym ciągu znaczny, niepumb- 
tualność płatników i ich bezwzględność w stosunku do 
Wierzycieli przybrała zastraszające formy. Wśród iłuż- 
bików znajduje sie wielka ilość takich, którzy wskutek 
Panującego obecnie kryzysu pomimo najlepszych cnęci 
Weksli swych w terminie wykupić nie mogą, gros jed­
nak przywykło do niepłacenia i uważa to za rzecz nor­
malną. W tych warunkach stosunki kredytowe popra­
wić się nie mogą.

„ Jedynie Banit Polski, przyjmujący z wielką ostroż­
nością materiał wekslowy wykazuje stałe zmniejszenie 
się ilości weksli protestowanych. W grudniu zaprote- 
stuw mych zostało na ogólną liczbę kredytów Banku 
Polskiego 8,07 proc., w styczniu 6,24 proc., w  lutym tyl­
ko 4,95 pi jc . Największej ilości protestów dostarczyła 
W' lutym Warszawa.
- Na rynku walut uwydatnia się poprawa. Bilans 
Ijanku Polskiego za pierwszą dekadę marca, okazał się 
się wbrew przewidywaniom niektórych sfer finanso- 

- Wiych — stosunków r> niezry. Zapas złota wzrósł o 4S 
y^sięcy złotych do ogólnej sumy 133.99 milj. złotych. 
<apas walut i dewiz zmniejszył się o 4 milj. zł brutto, ró'i 
wnocześnie zmniejszyły s!ę jednak również zobowiaza 
“G repOituWc i walutowe trawie o 3 milj. złotych. Sto- 
SoTiok nok rym a kruszcowego wynosi 31 12 proc,

Port rybacKi w Borze na Hela na ukończeniu.

w onronte samorządu
'Pada Naczelna Związków Pracowników Samoi zodo- 

u^°h, reprezentująca ogół zorganizowanych ■ pracowni- 
f? *  komunalnych w Polsce, nie zabieraia dotąd głosu 
«ićyskusji, jaka się toczy na temat losów samorząau w 
Rzeczypospolitej, k wypowiedzeniem swego zdamia 
Rscrzymyv, aliśmy się rozmyślnie, chcąc uniknąć możli- 

^ch podejrzeń, jaiłtoby nami kierować miał wzgląd na 
asze własne interesy zawodowe. kiedy jeanak toczą- 

sit* dyskusja doszła do tego stopnia zaostrzenia, że 
dv iP13 kwestionować samą zasadę samorządu, kie- 

równolegle z tem polityka władz centralnych i prak- 
lekn n?^zorn na<̂  samorządem doprowadzała do tak da- 
j j y  gęgających ograniczeń swobody działania związ- 

kumunalnych, że z samorządu pozostały zaledwie 
i ^ ' y bez istotnej treści, w tej przełomowej, zdaniem 

dla samorządu chwili, uważamy za konieczne 
^Powiedzieć publicznie, co o tej sprawie myślimy, 

jj. Sądzimy, że mamy prawo wypowiedzieć swoje zda- 
jo_ ł^etylko praorwnicy, którzy sy ój byt matcrjalny z 
p 2 bi samorządu związali, ale także jako obywatele 
p ^jZypospolitej. Kiedy bowiem odradzało się Państwo 
legjTiS j równocześnie z innemi instytucjami niepod- 

państwowej tworzył się lub odradzał samorząd 
Pojp ’ Wl®dy my, mając przed sobą otworem szerokie 
liśm r^żnoro';lTLej Ptacy, wybraliśmy samorząd; Czyni- 

to z pełną świadomością, wstępowaliśmy, nie 
kóo ieg0 tru n k a m i, w służbę nietyko związ-

komunalnych, ale i w służbę idei samorządu. Albo- 
ocenialiśmy należycie doniosłą rolę samorządu w 

ńtrw 1 ^^rzybśm y w wielką jego misję tworzenia i 
> ej- atlia podstaw prawdziwej niezawisłości państwo-

dbywatele Rzeczypospolitej, stojący najbliżej 
daR r^tłu , zabieramy dziś głos, ażeby powiedzieć rzą- 
żle i  ciałom ustawodawczym i całemu społ. czeństwu: 

dzieje z samorządem. Sprzysięgły sie wszystkie 
zjiij ’ ni«przyjazne samorządowi, aby go zniesławić 
łiior Posądzano go na ławie oskarżonych i Uczy-
j^zcz odpowiedzialnym za niepopeiłnione winy. Dotąd
V  ?*• sumorząd nie rozpoczął noemalnęj działalności, 
®°d! ts 3S1 rozbocząć nie "ozwolono, nie dając mu nawet 
big. ^  Prawnych działania — a już się go z góry potę- 
Svołvtt jeszcze samorząd nie mógł skorzystać ze 
*nń fan ^k łan ia , jaka mu się z jego istoty należy, bo
«v,
i ną^.p^.obudy nie dano, każąc działać pod dyktandem
MW ciślejszą opieką, a już oskarża się go i sądzL Przy­
le li f 1' 1X111 błędy, popełniane przez samych oskarży- 
naa czyni się to wszystko po to ażeby i tak już po - 
Jzje; J^clka miarę krępowany samorząd jeszcze bar- 
^ litn -  i ,r,Wiić’ aby wolnemu obywatelowi Rzeczypo- 
,'b t̂iistr °. brać resztkę bezpośredniego wpływu na ad- 
‘̂rednictCJę publiczną, jaki dziś wywiera jedynie za po- 
>ącu tWem samorządu. Każdy nowy krok w spra­
ł y  ■ PK-i/ądu przynosi pogorszenie i oddala nd urz,c- 

raienia przepisów konstytucji, które cały ustrój

25. 8. (ŁW), Z Gdyni donoszą, ii, w najbliższym 
czasie będą ukończone prace przy budowie portu ry- 
bacąitgo w Borze na półwyspie Helskim. Port ten bę­

dzie miał za zadanie Udzielenia senromenia łodziom 
i kntroui miejscowych rybaków. Prace obejmują przekop 
kanału oraz umocnienia wybrzeża.

5000 lałsjywycu a łtji wyiryto we Lwowie.
Przy zamianie starych akcyj jawurznkńckich, wy­

stawionych w markach polskich na nowe akcje ałotowe 
wyozło na jaw, że we Lwcwie kurouje wielka ilość fal­
syfikatów, zwłaszcza pc i0ó sztuk. Dotychczas wykry­
to 5000 fałszywych akcyj „Jaworzna14, przyczem strata 
posiadaczy wynosi według obecnego kursu około 4G 000

zł. Falsyfikaty są doskonale podrobione, tak, że ti-uidno 
odróżnić je od prawdziwych.

Policja lwowska prowaczi energiczne śleoztwc. 
Wszelkie dane wskazują na to, że akcje fałszywe pusz­
czane s? w obieg przez czarną giełdę.

Włoski bilans handlowy wskazuje znaczny deficyt.
Rzym, (AW). „Agencja di Koma" ogłasza, że wło- 14:08 milj. Na pogorszenie bilansu hanaiowego wpłynął 

ski buans handlowy w pierwszych dwnch miesiącach rb. w znacznym stopniu bojkot towarów włoskich przez 
pogorszył się znacznie, gdyż deficyt wynosi 1717 milj. Austrję i Niemcy.
lirów, podczas gdy w tyru samym okresie ub. r. wynosił ----- -------- ---------

Rzeczypospolitej każą oprzeć na zasadach szerokiego 
samorządu.

Uważamy za swój obowiązek stwierdzić publicznit, 
że naszem zdaniem środków naprawy istniejącego zła 
szukać należy nie w różnego rodzaju dorywczych zarzą­
dzeniach, ctoŁowanych pod hasłem sanacji, a godzących 
w samorząd i w  konstytucję, lecz w nawrocie do pod­
staw w przeprowadzeniu gruntownej reorganizacji zgo­
dnie z konstytucją. Najważniejszym warunkiem sanacji 
jest stworzenie normalnych i stałych podstaw działania 
samorządu. Dlatego zwłoka w uchwaleniu uistaw o u- 
stroju Samorządu jest ciężkiem wóbec państwa przewi­
nieniem, którego nic usprawiedliwić nie może, podobnie 
jak i zwlekanie z zarządzeniem nowych wyborów do re­
prezentacji komunalnych, oraz powierzania funkcji, które 
powinny sprawować organy wybiei alne, czynnikom mia 
nowanym. Jesteśmy przekonania, że tylko ustalenie nor­
malnego porządiicu prawnego, uwzględniającego naczelne 
zasudy, na których konstytucja oparła ustrój Rzeczypo­
spolitej, wyprowadzi Państwo z chaosu, w  jaki wtrąciły 
je tymczasowo normy, wydawane doraźnie w  atmosfe­
rze nerkowego podniecenia. W owym normalnym la • 
dzie, ODcjmującym podstawy istnienia państwa, znaleźć 
się musi miejsce dla samorządu, wyposażonemu w szero­
kie i wyraźnie określone kompt tencie i szeroką swobo­
dę działania, umożliwiającą obywatelowi wydatnie wpiv- 
wać ii a bieg spraw publicznych.

Składając rowyzsze oświadczenie, dalecy jesteśmy 
od przeceniania naszego głoś u i naszego wpływu w spo­
łeczeństwie^ Sądzimy jednak, ,że uzdrowienie życia pu­
blicznego w Polsce wymaga, aoy każdy obywatel i każ­
da zorganizo wana gnupa obywateli wyraźnie i publicznie 
wypowiadała, do czego dąży. Dlatego publicznie staje­
my w obronie oamorządu, w obronie konstytucji i w 0- 
bronie demokracji, której samorząd służy. —

ZwiązeK Zawodowy Pracowników MiejskfcŁ.
Związek Pracowników Samorządu Powiatowego.

Związek Pracowników Ai-tniióstracjl iimlnnei.

W sprawie koncesji w  Sowietach.
Wskutek ewolucji zapatrywań Sowietów na współ­

pracę z zagranicą wzrasta zagranicą zainteresowanie 
koncssjanr w Sowietach.

Do dnia I stycznia br. zatwierdziły Sowiety 226 i\»n- 
cesyj, w tem 86 „czystych" koncesyj, 31 mieszanych to­
warzystw, 91 zarejestrowanych firm zagranicznych i 18 
towarzystw akcyjnych. Koncesje te dotj czą taorykacji 
określonych artykułów, górnictwa, rolnictwa, eksplo­
atacji lasów, tranzakcji handlowych, środków transpor- 
towycl itd.. Kapitał mwestycyjny wynosi 140 milio­
nów rublifw złoJe. Jest to, co prawda kapiiał szczu­
pły w porównaniu z cdoikształiem życia gojpcaarczego 
Sowietów, mimo to np grupa Iiarriman? opanowała 80 
proc, całego eksportu manganu, Tuw. „Le>na Goldfields" 
20 proc. całej p.oaukcfi zioia, a szereg firm drzewnych 
31 proc. eksportu drzewnego

Koncesje opierają się na u nowie między Sowietami 
w osobie przewodniczącego rady gospodar .zej. a konct- 
sjonarjuszem. Sowiety zapewniają sobie kontrolę nad 
budową, terminami budoyw, ilością proaukcji, księgowo­
ścią, statystyką itd. Ko&Cesjonarjuśzów gwarantuje dc - 
trzymanie umowy w zakresie swych zobowiązań swym 
majątkiem, tak na terenie Sowietów, jak zag ani>.ą. Peł­
ne inwestowanie kapitału zakładowego we właściwych 
terminach gwarantuje koncesjonariusz wekslami, kl^re 
Sowiety zwracają pu ukończeniu inwestycji.

Koncesje opiewają zasadniczo na 20 do 36 Ut, pp 
których upływie całe przedsiębiorstwo przechodzi na 
rzecz państwa sowieckiego, przyczem wypłaca się kon­
cesjonariuszowi niezamortyz,owana jeszcze część przed­
siębiorstwa. Rzecz oczywista, iż stosownie do umowy 
przysługuje koncesjonariuszowi prawo, przekazywania 
zagranicę w obcej walucie części, przypadającego nań 
zysku z przedsiębiorstwa, zagranicznych robotników 
iopuszcza się w ilości ograniczonej, więcej liberalne są 
sowiety, w  sprawie przyjazdu inżynierów, techników i 
majstrów. Sprawy sporne załatwia sąd rozjemczy; w 
skiad jego wchodzi przedstawiciel koncesjonariusza. So­
wietów i wyhrany przez nich superarbiter. Od decyzji 
sądu rozjemczego niema apelacji.

Poza „czystymi* koncesjami występują t. zw. mie­
szane towarzystwa aowiecko-zagraniczne.

Dalszą grupę stanowią umowy licenacyjne, zawiera­
ne między sowieckimi trustami i syndykatami, a fi-mami 
ląkranicznenii, na podstawie których firmy zagraniczne 
oddają io dyspozycji trustów sowieckich swe patenty 
i metody faorykacyjne. Wzamian za to otrzymują fir­
my tę częśi zysku, iahit przedsiębiorstwa sowieckie o- 
siągają z wykorzystania patentu.

Ne specjalną uwagę zasługują składy konsygnacyj­
ne. W danym wypadku zono wiazuie się . firma zagra­

niczna w umowie np. z „Gostorgiem" do oddania S  ,vie- 
tom w konsygnację pewna ściśle w u nowie określona 
ilość towarqvł umówionej wartości. Towar zbywa się 
w składach konsygnacyjnych, które Gostorg założył w 
szeregu miast, jak Moskwa Leningrad, Charków itp 
W okresie tswania umowy — towary pozostają własno­
ścią firmy, która otrzymuje miesięczne sprawozdania co 
do ilości sprzedanych towarów' i ilości pozostających 
towarów na składzie. *

W ypłaty za sprzedane tow'ary następują w umówio­
nych okresach czasu zazwyczaj w ciągu sześciu do dzie­
więciu miesięcy. W razie niespi-zedama towaru w cią­
gu jednego roku, zwraca się towar, dostawiając go na 
koszt przedstawicielstwa handlowego sowieckiego do 
granicy kraju pochodzenia. Za dotrzymanie umowy od­
powiada firma zagraniczna wobec przedstawicielstwa 
handlowego bez wzgiędu na to, czy oddano towar w 
konsygnację Ciostorgowi, czy innej organizacji gospodar­
czej sowieckiej.

W ostatnim czasie doszły do skutku umowy konsy­
gnacyjne z szeregiem firm szwedzkich, angielskich, ho­
lenderskich i innych.

Spraw? społeczne.
— ZARZĄD I BIURO FUNDUSZU BEZROBOCIA PRZE 

NOSI SlE Z GRUDZIĄDZA DO TORUNIA. Nbijszem po­
daje się do publicznej wiadomości, że na zarządzenie Zarządu 
Głovncgo Fundujzt Bezrobocia w Warszawie, likwiduje się 
Zarząd i Biuro Obwodowe Funduszu Bezrobocia w, 
Gi udziądzu z dniem 27-gn marca 1926 r., a agendy jego przej 
muje Zarząd Obwodowy Funduszu Bezrobocia w 7 o/uniu.

Zarząd Obwodowego F. B. w Grudziądzu.

tiiełda pieniężna
TV auSaawŁ. 24 marca.

WALUTY.
Sprzedaż Kapoa

7.92 1,88
Tranzakcje 

Doi. St, Zjedm 7.90
DE-WIZY.

Dolary Stauów Zjed................. ...  .   7.8S
Floreny ho lendersk ie ..............................................316 46
Franki belgijskie  ............................... dl-6C
Franki frauenskie................. \  . . . . . .  . 27.53
Franki szwajcarskie . . . . . . . . . . . . . .  152.12
Fnnty angieukie ..... ..................................... ...  . 38Ć.I
Koronj austriackie .............................. 111.22
Korony czesk ie .........................................................  23,39

Osiatni feurs dolara-
Warszawa, dnia 25. 3. 1926 r. godz. 8,30- Nieurzęaowe

notowano dolai 8,10 zi. Tendencja snok,, ,a.

Ciieida towarowa,
P o z n a ń ,  24. 3. Urz. not. za 100 kg. fr- stacja załadowa­

nia. ładunki wagouowe. dostay. s natychmiastowa. Żyto 20.28
— 21.25. pszenica 3650 — 38 50, jęi"m eń zwykły 1 9 — 20, 
brow. 20.26 — 22 25, owies 21.75 — 22 75, m k żymia 65»A 
32 — 34 70ou 30 50 — 3250 pszenna 65°/o. 58 - 61, ospa 
żytnia 14 — 15 pszenna 15.50 — 16 50, ziemniaki jadalne cena 
tranz. obrot. 150 ton 2.80, fabr. 2.20, seradela 22 — 25, groch 
polny 29 -  30. \Ucturia 38 — 42, łubin żóity 17 — 19, nie­
bieski 14.50 -  15 5u ołatki zi:m. 14 ■ 15, koniczyna czerwoni 
240 — 340, biała 180 — 250, żółta 120 - 145, K wedzka 210
— 270, wytłoki buracz. susz. 10 — 11. Usposobienie spokoine

W a r s z a w a, 24. 3. W dzisiejszych bardzo nielicznych 
tranzakcjach zbożowych tendeneia była cokoiwie* mocniejsza 
pizy mniejszym w siusunsu do dni poprzednich zaotiarowa- 
niu — To też kupując, nie spieszyli z robieniem zakupów, 
ograniczając się do ilości minimalnych, n ezbędnych, gdyi 
uwizah, *że s> tuacia w krótkim czasie się zmieni i, lak zwykle 
pized uamemi Swittami, ceny osiabną. — Eksporterzy przepro­
wadzała dokładną kalkulację kosztów nie kupując narazie, po­
nieważ wywóz przy obecnym kursie złotego nie przedstawią 
korzyści. — Bardzo mocno kształtują sk c _ny owsa co 'esi 
w bezpośredn m związku z poszukiwaniem owsa na siew. Naj­
więcej stosunkowo handlowano żytem kongr, porrorskietr 
i owsem; lęczn.ien i pszer ca w stabym zainteresowaniu. No­
towane za i00 kg. fr. st. za<ad w nawiasach fr. st. Warszawa: 
ż>io kongres. 112— 115 f. Mol. (22\ zł, tyto kongr. 116 — 117 f. 
hol. (23j zł, pomorskie 122 f. hol. (25) z>, pszenica, pełnej wa­
gi 3v* zł, owies kongr. 23‘/» zk, pomorsk. iednol. 2<, zł, jęcz­
mień brov.a.ow> 22 -2? zł, jęczmień na kaszę 2C zł, otręby 
żytnie (16) zł, pszenne 17 (18) zł.

BYDŁO 1 MIĘSO-
Grudziądz,  23. 3. Na rynku mięsnym, tendeneia utrzy­

mana, podaż wystarczająca, notowano za 1 Lg.1 wołowe I kl. 
1 A(. II ki. 1.20. III kl. wieprze I k. 2.10, II kL 200,
III ki. 1.80-200 delęta ] kl'. 1,60 II kl 140 III kl. 100, owcze 
I kl. l . i ą  II ki. 1.20, lii W 1.10, wieprze I kl. 160 170, II kl. 
140--150, woły tuczone I kl. 90 II ki. 76—80 III kl. 60, ci&- 
lętr tuczone I kl. 120, II kl. 60 Iii ki. 50, owce I kl. 70. L kl. 
56—6C, III kl. 5C. Tendencja spokojna, zainteresowanie i za­
potrzebowanie dostateczne* \



9 G Ł O S  P O M O R S K I 2u-go marca 1926 f

Szkarlatyna w powieeie świeckim,
W ła d ze  N m k n ę ły  szk o ły .

Tornń, (AWJ. W powiecie świeckim wybuchła 
gwałtowna epidemja szkarlatyny, skutkiem czego włache

powiatowe zarządziły zamknięcie miejscowych szkół.

Oszukańczy restaurator w kryminale.
G ogolin a  sk a za n o  na rok  w ięz ien ia .

Toruń, 23. 3- Zakończyła się tutaj rozprawa sądowa I wo w łącznej sumie 82 tysięcy złotych. Skazano go na 
przeciw Michałowi Gogolinowi, dzierżawcy hotelu i re- j rok więzienia, 
stauracji „Pod trzema koronami11, oskarżonemu o oszust ,   ■ —

Praeuiytnicy żydowscy grasufą  na G, Śląsku.
B y to m  je s t  g łó w n ą  ja sk in ią  b a n d y  p r z em y tn ic z e j.

Katowice, 23, 3. (AW.) Z Sosnowca donoszą o wy- przemycone zieloną granicą na odcinku Bytotn—Kato- 
kryciu wielkiej afery przemytniczej. W mieszkaniu wice. . . . .  _ ,
crzech kupców żydowskich, znaleziono wielką ilość to- Główna kwateja przemytników znajduje się w  Byto- 
warów galanteryjnych i jedwabnych, które zostały miu- Towar skonfiskowano. Dochodzenia w toku.

S t r a j k  w  g a z o w n i  ł ó d z k i e j  t r w a *
R o b o tn icy  s a m i  u n iem o żliw ia ją  p o r o zu m ien ie .

Łódź, 23. 3. (AW.) W dniu wczorajszym strajk w 
gazowni łódzkiej trwał w dalszym ciągu. Jedynie zmie­
niali sie co pewien czas pracownicy kotłowni. Ciśnienie 
gazu spadło ao minimum, tak że zanosi się na zupełne 
zamkniecie gazowni.

Związki pracowników instytucji publicznej przyrze­
kają pracownikom gazownianym poparcie.

Sytuacja komplikuje się nieco oświadczeniem robot­
ników gazowni, iż nietylko będą strajkować do ćhwili 
zaspokojenia ich żądań, ale również zażądają wypłaty 
za dni strajku

K ole jarzy  defraudanci przed sądem we Lwowie.
P ien ią d z e  p rzezn a czo n e  n a  w y p ła tę  d la  ro b o tn ik ó w  za trzym a! d la  s ie b ie .

Lwów, 23. 3. Przed trybunałem okręgowym sądu n.Ych na wypłaty dla robotników, a część pieniędzy dla
karnego, rozpoczął się dziś proces emerytowanego u- sieWe zatrzymywał.

J t . Wraz z Róhlichem odpowiadają palacz parowozo-
rzędnika kolejowego na dworcu głównym we Lwowie, Wnl, Ursini, płatnik Herman i kupiec Scheiner, jako 
Henryka Rohlicha, który nie wyliczał się z sum pobiera- współwinni w nakłanianiu Rohlicha do defraudacji.

Niesamowite przygody kochliwemu młodzieńca.
Mąż n ie w ie rn e j żo n y  w y rzu c ił je j  k o ch a n k a  n a g ie g o  n a  u lic ę .

Warszawa, 22 marca 
Wczoraj na ulicy Pawiej w Warszawie, w pobliżu 

fedmej z bram ukazała się nagle postać jakiegoś pana w 
kompletnym negliżu. Dookoła niej wkrótce zehrał się 
tłum gapiów, i nim ta roznegliżowana postać opowie­
działa swoją żałosną historię o napadzie, jaiki urządzili 
na niego trzej mężczyźni, wciągnąwszy go do bramy 
t u  zatkano mu usta i zdarto zeń ubranie, poczem silnie 
poturbowano i wypchnięto za bramę. Tymczasem w 
trakcie opowiadania napastnicy zbiegli bez śladu.

To byłaby jedna strona medalu — druga wygląda 
trochę inaczej.

Jak się mianowicie okazuje, rozebrany człowiek, p. 
J. Wender, był młodzieńcem kochliwym i kochał się w 
pewnej meżatce, pięknej Eleonorze, zamieszkałej przy

ulicy Żelaznej. Wzajemna ich miłość nie doznawała 
przeszkód przez kilka miesięcy. Mąż się domyślał, ale 
napewno nie wiedział

Niestety, niebaczny młodzieniec posunął swe uczu­
cia do tego stopnia, że podczas jednej z wizyt zabiał z 
mieszkania swej mężatki jej miniaturkę, która stała na 
komodzie. *

Mąż. który się domyślał, kto jest i kochankiem i 
sprawcą zniknięcia miniaturki, urządził na p. Wendera z 
dwoma kolegami zasadzkę, której wynikiem było owo 
rozebranie nieszczęsnego kochanka do negliżu, w po­
szukiwaniu miniaturki, która też zna'eziono w jeeo kie­
szeni. Mąż odzyskał miniaturkę żony, a kochanek stra­
cił garderobę.

Wiadomości bieżące.
O R U D Z I^D Z  czw artek 2 5  marca 1926 r

KALENDARZ: Czwartek 25-go marca Zwiaat. PM. 
Piątek 6-go Emanuela m.
Wschód słońca 5 65 zachód 18 19 
Wschód księżyca 13 58 zachód 4 61

- * •  BIBLJOTEKA I CZYTELNIA T . C L W  GRUDZ1Ą* 
DZU. jest otwarta:

W śródmieściu: w muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 
codziennie — z wyjątkiem niedziel 1 świąt -  od godziny 5-eJ 
do /-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od 8°* 
dżiny 4-tej do 5-tej popołudnln-

#
—** MUZEUM (ulica Lipowa nr. 28) jest otwarte w środy 

I soboty, od godziny 12-tej do 2-ej w południe, w niedziele 
święta od godziny U-tejdo 1-ej w południe.

Na Chełmlósklem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ulica Bydgoska nr 10): w poniedziałki i czwartki, od
godziny 4-tej do 5-tej popołudnln.

W Małem TarPnle: w szkole w niedziele 1 święta po na­
bożeństwie.

—•* NOCNE DYŻURY APTEK- Od 20 do 27 marca b. 
apteka „Pod Orłem", ul- Trzeciego Maja nr. 25, telefon 360.

♦
—** KINO ORZEŁ. Dziś, jutro I pojutrze: „Chata za

Dziś, iutro i pojutrze „Upiór w—** KINO APOLLO, 
operze- .

P o l a r  nnfńarszej szkuty roln czej.
W  w a lce  z  r o zsz a la ły m  ż y w io łe m  z g in ę ło  b o h a tersk ą  śm ie r c ią  d w u ch  strażak ów .

Lublin, 23- 3. (A. W.) Onegdaj spłonął budynek jed- dwuch strażaków z miejscowej Ochotniczej Straży 
nej z najstarszych szkół rolniczych w Lubelszczyźnie, Ogniowej. Kilim ochotników odniosło poparzenia. Po- 
w Kijanach. Pożar wybuchł wieczorem i trwał do rana grzeb strażaków odbył się dziś w Bystrzycy.

W walce z ogniem zginęło bohaterską śmiercią

K rótko trw a ła  radość kłodziejskfch kochanków.
P e w ie n  b o g a ty  P e r s  p o s tr a d a ł w P a ry żu  w szy stk ie  k le jn o ty , le cz  d z ie ln a  p o lic ja

fr a n c u sk a  w k ró tce  m u  je  zw róciła .
Przed kilku dniami przyjechał do Paryża pewien 

bogaty Pers. Podczas noclegu, w jednym z pierwszo­
rzędnych hoteli, został on doszczętnie ograbiony ze 
wszystkich kosztowności i klejnotów.

Podejrzenie o kradzież względnie o udział w niej, 
padło na pewną pokojówkę hotelu, która tej samej nocy 
znikła nagle z Paryża.

Jakoż istotnie po dwóch dniach intensywnej pracy 
policji paryskiej, odnaleziono złodziejkę daleko, bu aż 
w Pirenejach, w chwili, kiedy z kocnankiem swym usiło­
wała przekraść się do Hiszpanii. Klejnoty (wszystkie) 
zwrócono właścicielowi a złodziejską parę zamknięto 
w areszcie.

Rozpowszechniajcie „Glos Pomorski".

_ * *  TEATR MIFJSKI. Dziś w  czwartek, o godzinie 8 
wieczorem po raz drugi arcydzieło muzyczne Verdi‘ego o- 
pera w 5 aktach „AIDA". W głównych partiach wystąpią p. 
A. Lubicz w tytułowej roli, p. H. Ci-arlióska p. Kruglowskl 
(reżyser). Hołyński. Popiel i bolko. Przy pulpeie dyr. opery 
Jerzy Bojanowski. Nadto w wykonaniu biorą udział rzesze 
statystów, dwie kompletne orkiestry, chór i balet. Nowe 
piękne dekoracje i stylowe kostiumy.

W piątek teatr zamknięty.
W sobotę, o godzinie 5-tej popoiudniu i o godz"nie s-ej 

wieczorem ,GOLGOTA" udramatyzowane misterium pasyjne 
w 5 obrazach T, Niewskiego z ilustracją muzyczną dyr. ! To­
maszewskiego. W wykonaniu bierze udział cały zespół te­
atru miejskiego oraz chór Tow Śpiewaczego „Moniuszko" ■ 
(60 osób). Oryginalne nowe dekoracje art mai. B. Ryslew- 
skiego. Efekty świetlne — Aleksandrowicz. Obraz I. wjazd 
do Jeruzalemy Omaz II. Spsek faryzeuszy I zdrada Ju­
dasza. Obraz III, Przed Pondom Piłatem. Obraz IV. Drogą 
na Golgotę. Obraz V.- Ukrzyżowanie,

Ceny miejsc na te przedstawienia wyjątkowo zniżone od 
40 groszy do 250 zł.

W niedzielę. dnra 28 bm. o godzinie 4-tej popołudniu I O 
godz. 8-ei wieczorem po raz trzeci ł czwarty (ostatni) „QOL« 
GOTA".

*
_ * *  KURSY OŚWIATOWE POLSKIEJ MACIERZY 

SZKOLNEJ- Prowadzone systematycznie i rozwijające sil 
coraz pomyślniej 3-dniowe kursy oświatowe Polskiej Macie­
rzy Szkolnej, poświęcone kulturze artystycznej i organizacji 
teatrów ludowo - popularnych, odbyły s:ę ostatnio w Zamo­
ściu i Białej Podlaskiej. W tem ostatniem mieście kurs dzięki 
doskonałej organizacji zgromadzi! zgórą 100 sil nauczyciel­
skich z powiatu, liczba zaś słuchaczów dochodziła do 250 osób, 
zarówno z inteligencji miejskiej jak ; okolicznej. Kurs pro­
wadzony przez wicedyrektora Polskiej Macierzy Szkolnej 
Czesława Ksawerego Jankowskiego, pozwolił na zawiązanie 
łącznika pomiędzy wsią i miastem.

—** SPECJALNY WYDZIAŁ SZKOLNICTWA ZAWO­
DOWEGO W KUR. SZKOLN. POM Na podstawie zarządze­
nia Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go, zostanie utworzony w kuratorium Pomorskiem specjalny 
wydział szkolnictwa zawodowego. Wydziałowi temu będą 
podlegać wszystkie szkoły i knrsy zawodowe państwowe i 
prywatne, znajdujące się na terytorium woj. pomorskiego — 
z wyjątkiem państwowej szkoły budowy maszyn w Grudzią­
dzu, szkoły morskiej w Tczewie i szkół rolniczych, podlega-

Broń chemiczna.
Czasem znajduje się zatrutych w agonji po kilku godzinach 
utraty świadomość; jeszcze oddychających, w miejscu tak bo­
gatym w tlenek węgla, że może zabić człowieka zdrowego w 
kilka sekund- Im chory dłużej przebył w miejscu zatrutem, 
tem mniej jest nadziei na uratowanie go. Jeżeli usunąć 
wcześnie, to po specjalnych zab' egach, przychodzi do siebie, 
lecz pozostaje w stanie otępienia W ciągu kilku godzin, dni, 
potem budzi się jakby po upiciu. Twarz rozogniona oczy na­
pełniane krwią, słowa wymawia źle, bez związku, często 
chce uderzyć tych, którzy go pielęgnują, rotą wrażenie 
człowieka pianego. Po tym napadzie podniecenia, zjawia się 
stan otępienia. W wypadkach ciężkich, stan otępienia, w 
wypadkach lekkich stan ogłupienia. Twarz zaczerwien'ona, 
oczy przymknięte, oddech szybki, potem powolny. Stan ta­
ki trwa przez kilka dni. świadomość wraca stopniowo, chory 
długo pozostaje w stanie przytępienia, skarży się na ból gło­
wy, z trudnością przypomina sobie pj’erwsze chwile zatrucia. 
Niezdolność do pracy zupełna daje się zauważyć osłabienie 
umysłu. Zaburzenie żołądka ; bóle głowy są objawami sta- 
iemi. Bredzenie i sny ciężkie zjawiają się po kilku tygod­
niach. Zatrucie lekk e okazuje się w tych samych Objawach, 
tylko w lżejszym stanie.

Do gazów trujących należą czad, tlenek węgla, tempera­
tura wrzenia ~i~ 190° C- Bez barwy 1 zapachu, pall się w po­
wietrzu i w piecu charakterystycznym ogniem błękitnym. Zja-

| wia się w zamkniętych schronach KM. po 400 wystrzałach,
| Atmosfera w schronie staje się niemożliwą do wytrzymania.
| Dotąd czad, jako gaz bojowy nie był używany, zjawia się po 

wybuchu pocisku.
Kwas pruski, cjamowodór, można otrzymać przez działa­

nie w wysokiej temperaturze, metalami na organiczne związki 
zwierzęce; rogi, sierść, kopyta. Płyn berbarwny o zapachu 
gorzkich migdałów. Temperatura wrzenia +  25“ C- Objawy 
zatrucia okazują się po 15 sekundach, czyli z szybkością jed­
nego obiegu krwi. Używa się w związku z chlorem.

Gazy drażniąoe działają na oczy. pobudzając do łzawie­
nia, na nos sprawiają kichanie, powodują wymioty. Łzawiące: 
chlorek benzylu bezbarwny lub żółtawy płyn. Bromek ben­
zylu płyn żółtawy o zapachu kawy gaz szkolny. Bromek 
Ksylilu szkolny gaz u nas brunatny o zapachu kawy- Kamit 
wywołuje kichanie i wymioty, zapach gumy spalonej, zara­
zem trujący, ciało stałe. Chloro - acetólenon pobudza do ki­
chania, zapach czeremchy. Gaz używany przez policję an­
gielską do rozpędzania tłumów. Sretnity I i II. Adamsyt 
związki arsenowe ciało stałe proszkowane, silnie trujące.

Gazy parzące, wywołują oparzenia. Właściwości ich są 
Zarazi we, przenośne, maska jedna nie chroni, sprawiają stę­
pienie węchu, ozialanie opóźnione. Po kilku godzinach oka­
zują się na ciele rumienie, które zamieniają się w pęcherze, 
napełniane cieczą. Nieraz pęohrz taki zajmuje większe roz­
miary pow erzchni ciała ludzkiego* Najbardziej znany Yperyt 
użyty pod Ypr w lipcu 1917 r. Ciecz oleista, ciężka, o za­
pachu kiełbasy z czosnkiem, temperatura wrzenia +  217® C,

Luizyt gwałtownie trujący, ciecz żółtawa o zapachu pelar­
gonii, działanie na człowieka nie zbadane. Sedenit parzy sła­
bo, jak pokrzywa nieszkodliwy dla zdrowia w mniejszej ilo  
śd, silny zapach migdałów.

Przedstawiwszy poniżej całą grozę niebezpieczeństwa 
wojny chemicznej, obowiązany jestem przypomnieć, że 
względu na otaczających nas sąsiadów, z zachodu Niemców 
z południa Czechów 1 Austrję, ze wschodu Rosję, następni* 
ze względu na to. że Niemcy nie zaparły sie ochoty przypom­
nienia o sobie w przyszłości odwetu, zt względu na przy­
mierze niemiecko - rosyjskie, wreszcie ze względu na rozwi­
jający się przemysł chemiczny w Niemczch i Rosji na t* 
straszną walkę, jaką saę przygotowuje w ciszy w laborator- 
jach chemicznych Niemiec 1 Rosji, o czem świadczą niejedno* 
krotne wzmianki w gazetach.

Ze w  przyszłości broń chemiczna będzie miała pierW- 
szeństwo 1 rozwinie się bardzo, o tem wątpić nie należy 
choćby dlatego, że wojna chemiczna jest tańszą, a sprawń- 
dotkhwe straty, przytem jest daleko hnmanitarniejszą.

Co się tyczy śmiertelności, to od gazów trujących n' 
marło 1400 ludzi, od innych rodzajów brani 47 000 ludzi, czy*1 
śmiertelność od gazów trnjących wynosi 1,9 procent, od i®' 
nych rodzajów bronii 24 procent- Do tych obliczeń jeżeli do­
damy rozwijający się w szybkim tempie przemysł chemiczni 
wogóle, możemy oyć pewni, że zchwiią wojny znajdziemy **£ 
wśród oparów jadowitych gazów o nieznanych nam dziali' 
niach.

por. Ilernlk Marian z 18 p. ul- P o m o rsk ich .
KONIEC.
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Ją cym władzom centralnym. Na pomorzu Istnieją 32 szkoły 
dokształcające oraz 19 szkół 1 knrsów handlowych przemy­
słowych l rzemieślniczych.

—** SPRAWOZDANIE KOŃCOWE Z AKCJI POMOCY 
DLA BEZROBOTNYCH* Na fundusz pomocy dla bezrobot­
nych złożyli na ręce Komitetu obywatelskiego: Lista wiel­
kiego przemysłu (dyrektor Dobrzyński) 1200 zŁ, Dr. Pehr, 
Wroniecki i Partikel 55 zł., Grodzieński i Sielski 70 zł., a-ostwo 
Majowie 30 zł., Lista urzędu telegraficznego 16 zł-, Izba Rze­
mieślnicza 12. zł., Urząd ruchu 2,50 zł., Piotrowska 2 zł., 
Związek ludowo - narodowy 250 zł. i 400 zł*, Hortzer 3 zł., 
grzywna nałożona przez dyrektora rzeźni Grajewskiego 25 zł., 
dziekanat 49 zł., zbiórka p. Korwin Piotrowskiej 3t> zł*, Siostra 
przełożona szp'tala miejskiego (p. Terbertowa) 5 zł.. Związek 
Pomocników kupieckich (dla bezrobotnych umysłowo pracu­
jących) 300 zł- Kowalczyk (z koncertu) 20 zł., ^.Wielkopolan- 
ka“ (z bloków) 63.45 zl„ grzywna w sprawie Tynecki /  Knopp 
20 zł., Partikel 30 zł., Gesche i Schlut 12 zł., „Królewski Dwór“ 
restauracja (z bloków) 90,74 zł-, Kasyno Urzędników skarbo­
wych (bloczek) 0,50 zł., urzędnicy j funkcjonariusze więzienia 
karnego (na ręce naczelnika Maciejewskiego) 17,60 zł., Zwią­
zek pracowników więziennych (na ręce naczelnika Maciejew­
skiego) 20 zł., Sw. z Grudz^dza 1 B- z Torunia (na ręce p. 
Moddelsee‘a) 10 zł., z Główne! Kasy miejskiej podjęto 468 z! 
i 800 zł., łącznie 4006,79 zł- Dalszemi kwotami złożonem) w  
Głównej Kasie Miejskiej dla bezrobotnych Komitet obywatel­
ski nie dysponował.

Z e s t a w i e n i e .
P r z y c h ó d ;  zł. 4006,79
R o z c h ó d ,  za chleb a) fabryka chi dba zł* 548,—

b) mistrze piekarscy „ 954,07
za mięso i kiełbasy ,, 919,40
zwrot Głównej Kasie miejskiej na ra­
chunek zaliczki na „Gwiazdkę" „ 1000,—
Ba pokrycie części kosztów poranKu 
dla bezrobotnych * 30.—
zasiłki dla bezrobotnych umysłowo 
pracujących » 300,—
zasiłki dla bezrobotnych fizycznie pra­
cujących » 255,20

razem zł. 4006,67

pozostałość zł. 0,12
Za komitet obywatelski pomocy dla bezrobotnych.

(—) Dr. Edm. Berneck).
Sprawdzano { zgodność z przedłożonymi dowodami stwier­

dzono.
Grudziądz, 23 marca 1926 r.

Komisja rewizyjna;
(—) Dr. Zygm. Gry gier. (—) adw. Kar. Wysockl-

—** DZIEŃ ZADUSZNY W KATEDRZE NA WAWELU 
**ROF. W. WODZINOWSKIEGO. oraz zbiorowa wystawa zo­
stanie w dnfu 28 marca br* tj. w n-edzielę o godzinie 12-tej 
^  południe otwartą w Muzeum miejskim w Grudziądzu, przy 
flilcy Lipowej 28. Wystawę zwiedzić będzie można codzien­
nie jak i w niedzielę i święta od godz- 10 przed pał. do 6-tej 
Ponnfudn:u.cL i k i e r  A n t i ą u e  

B A C Z Ę  W  S K I E O O i
  j

—** „WAWEL". Zapowiedziane na niedzielę 28 bm* u- 
r°CŁyste otwarcie wystawy Zbiorowej dzieł Wodzinowskiego 
^ Muzeum M ejsikem w Grudziądzu, budzi niezwykłe zainte­
resowani w sferach kulturalnych naszego miasta. Wernisaż 
jHbędzie sie w  południe o 12-ej, poczem o 12,30 przed wiel- 
5"° obrazem „Dzień Zaduszny w katedrze Wawelskiej" za­
koszony umyślnie w tym celu do Grudziądza, zuany literat 
p Poeta Kazimierz Kalinowski wygłosi swą „Pieśń dziejów 

olskt" p. t. „Legenda Wawelu", o której jeden z krytyków 
yYr&zlł się, że jest to sonata w tonie bohaterskim porywająca 
®PSudja żywego słowa.

—** CIĄGNIENIE LOTERJI FANTOWEJ VI DRUŻYNY 
^RCERSKIEJ. Podczas cągnienia lotęrji Fantowej VI gru- 
j®ądzldej drużyny „Wilcząt", wygraiy następujące numera:

• 63, 86, 94, 164, 179, 195, 200, 246, 258. 259, 275,
314- 413* 424> 430’ 432’ 447* 451, 482, 501, 503,

^  659, 660. 750, 859, 877, 959, 991.
Fanty odebrać można codziennie od 1—3 w południe,

V  Lipowa 1 III piętro u p. Kunertowej. Nieodebrany fanty
l-8o kwietnia uważane będą za własność drużyny 

m  - * *  DZIECI WZNIECIŁY POŻAR. W stajni p. A. przy 
Ogrodowej 35, baw;ące się dzieci wznieciły skutkiem 

Możności pożar, któr ymieszkańcy domu szybko ugasili. 
-*• WYSTĘP KIESZONKOWCA. W czas:e wczoraj- 

zj t -  largu, skradziono z torebki p. M. (Kościuszki 19), 22 
pych. Zręczny kieszonkowiec ulotnił się bez śladu.

^  -* *  „PERBOROL" WENDISCHA* Pod taką nazwą znaj- 
^®tny w handlu już od szeregu miesięcy proszek do prania, 
jjJ ^ cy  się pokupem i uznaniem naszych pań. Jest to fa- 
Tykat krajowy wytwórni Wendischa w Toruniu, która do- 
„ty6 nam Jest znaną z fabrykacji mydeł pod narwą „Kopernik" 

i „Królowa Wisły". Wypuszczony przez firmę 
od * * *  w ostatnim czasie proszek do prania „Perborol" 
(DonaC2a przedewszystkiem wysoką zawartością tłuszczu 
dą!a|^  30 Proc.) oraz środków utleniających, które znakomicie 

aa uzyskanie śnieżnej białości wypranej bielizny. 
Je - 0r°l“ nietylko dorównuje wyrobom zagranicznym, lecz 
Bje *eWyższa tak, co do jakości jak i ceny, stąd bezwzględ- 
hjb ,y*>rzeć powinien wyroby zagraniczne z krain* „Perborol" 
0j7Ctl ®°żna we wszystkich drogerjach i składach kolonia!

JusjJT w y p ł a t a  u p o sa ż e ń  na k w iecień . Wszystkie 
aby Państwowe otrzymały okólnik m nisterstwa skarbu, 
f c o ^ ^ e n i e  urzędn. na kwiecień wypłacone było zallcz- 

^  wysok°ści uposażenia i dodatku mieszkaniowego za

Ruch towarzystw.
dąie żebranie Związku Robotników Budowlanych odbę- 
8od2|nie ^  poniedziałek, dnia 29 marca 1926 r. wieczorem o 
rzą̂ k ® ® i Pół w lokalu p- Arendta, ul. Lipowa. Na po­
t ę g o ' b a r d z o  ważne sprawy, wobec czego przybycie 

członka jest konieczne. (6585) Zarząd,

Samolot czy łódka?
Wioch, de Gasenko, wynalazł 

ciekawy samolot — łódkę, bu­
dową zbliżony nieco do hydro- 
pianu. W ynalazca zamierza 
statkiem tym odbyć podróż przez 
ocean Atlantycki z Marsylii do 
Pernambuco (Południowa Ame­
ryka), pokrywając przestrzel tą, 
wynoszącą iOOOO kim., z szyb­
kością 140 — 250 kim. na godzinę. 
Stątek, nazwany przez Włocha 
„Pchła oceanu", posiada motor 
o aile 180 PS. oraz krótkie 
skrzydła samolotowe.

—(rt) Chór Męski „Echo". Lekcja śpiewu dziś (czwartek), 
dnia 25 marca godz. 8 wieczorem w hotelu „Pod Złotym 
Lwem" O punktualne przybycie wszystkicn członków pro­
si Cześć Pieśń-i (6601) Zarząd.

—(rt) Egzaminy z Kursów Sanitarnych Czerw. Krzyża 
odbędą się dnia 29 Lm., io jest w poniedziałek w Szpitalu Rej. 
o godzin ę 6% wieczorem, o czetn słuchaczy i słuchaczki za­
wiadamia (6191) Sekcja Sanitarna w Grudziądzu.

2  sa li koncertow e!.

Koncert muzyki swojskiej
ORKIESTRY 64 PUŁKU PIECH, pod batntą Malmurowicza*

Orkiestra 64 pułku piechoty ma u nas już ustaloną opinję 
doskonałej orkiestry. Nic w tem dziwnego: k:erował nią 2 
lata wytrawny muzyk i pedagog prof* E u g e n i u s z  D a w i ­
d ó w  1 c z 1 jeszcze z tych czasów zachowała się dobra jej 
wówczas marka w pamięci naszej*

W poniedziałek wieczór koncert tejże orkiestry umocnił 
nas jeszcze w powziętej opinii. Miody dyrygent obecny, 
sierżant M a l m u r o w i c z ,  przedstawił się nam jako indy­
widualizm nawskroś muzykalny, peien jaknajlepszych chęci, 
które zasługują na poparcie.

Bogaty program koncertu składał sie taK jak anonsowa­
ły afisze, z kompozytorów muzyki rodzimej, na tychże moty­
wach opartej. Rozpoczął go marsz autora niewiadomego 
(Fudka lub Eilenberga), którym dyrygent oznajm i, iż na­
czelną jego dewizą jest kardynalna muzyki zasada: „na po­
czątku był rytm". Marsz ten, to była tylko introdukcja po 
której usłyszeliśmy uwerturę z „Hrabiny", najpłodniejszego 
z kompozytorów naszych Stanisława Moniuszki* Wariacie 
na temat arji: ,,0 mój dziaduniu" były dobrze frazowane. Po 
nich grano z werwą mazura „Na bok z drogi" Namysłow- 
sk:ego. Najpiękniejszy numer całego wieczoru stanowiła 
„Fantazja" z „Hajki", bardzo umiejętnie cieniowana. Perły 
melodji: „O jakżebym klęczeć iuż ęhciala" (solo na flecie), 
„Udyby rannym słonkiem" (solo na trąbce), ..Po nieszporach 
przy niedzieli". Jako od wichru krzew połamany" (solo na 
klarnecie), „O mój sokole, o słonko moje" wypadły dobrze u- 
wypuklone w duchu kompozytora; pod względem czystości 
tonacji słabiej wypadły „O mój maleńki". Arja Jontka „Szu­
mią jodły" — Solo na trąbce było bardzo poprawne. Po tym 
numerze który śmiało zasługuie na miano „clou" koncertu, 
następowały drobiazgi Namysłowskiego: , Podkóweczki daj­
cie ognia", „Fornal", mazur „Swir-swir-swir za kominem* o- 
raz „Oberki w karczmie1", zagrane z życ:em i charakterem 
właściwym-

Po krótkiej przerwie a przed zapoczątkowaniem produkcji 
części 2-g'ej słyszeliśmy dwa sola na wiolonczeli. Pierwszy 
popisywał się 14-lełni chłopaczek w mundurku żołnierzyka, 
członek orkiestry B o r o w s k i .  Zagrał nam „Kołysankę" z 
„Jooelyn" Godarda. Grał ją zdradzając sporą dozę poczu­
cia muzykalnego i odczucia charakteru kołysanki. Zyskałaby 
ona jednak na oddaniu piano dwóoh tonów napomnienia „śpij"* 
Akompaniował mu brat starszy, dobrze idą; za głosem śpie­
wu wiolonczeli i dyskretnie. Za dyskrecję tą wdzięczni mu 
jssteśmy specjalnie, bo głos pianina-weterana strasznie tortu­
ruje uszy nasze, a jakoś nikt nie pomyśli o podreperowaniu 
lub o przejściu tegoż na emeryturę Drugi solista — sierżant 
sztabowy (nieznanego nam n!estety nazwiska), zdradzał obok 
talentu także już pewną kulturę. Produkcji jego, bardzo ła­
dnej. nie znamy, zdaje się, że jest to utwór specjalnie z reper­
tuaru wiolonczeli. Solistów tych oklaskiwano gorąco.

Po tych niespodziankach miłych rozpoczął „Polonez A- 
dur" Chopina część 2-gą programu — dobrze w rytmie za­
grany, a po n'm usłyszeliśmy dawno tu nie grane „Sonety 
krymskie" Moniuszki: .Jntrada". „Żegluga" i „Ruina". Nie 
wc wszystkich była uchwytną melodja, nie w;en y czemu to 
przypisać: czy opracowani, czy też brakowi uwypuklenia na­
leżytego. W „Żegludze" ładne pole popisu miał fagot, który 
też je umiejętnie wyzyskał* Po sonetach jeszcze usłyszeliśmy 
Moniuszkę, a mianowicie Mazura z „Halki", a po nim Namy­
słowskiego „Mazura ognistego"* Cała kaskada naszych popu­
larnych melodji popłynęła we wiązance „Kwiatów polskich" 
Osmańsk'ego. Potoczyły się zatem „Patrz Kościuszko na nas 
Z nieba", „Tysiąc walecznych", „Pomoc dajcie mi rodacy", 
„Więc przed sokołem" itd. itd- Znakomicie rozbawiła pu­
bliczność wkładka „Matula kochana" Namysłowskiego, w  któ­
rej popisywały się solo: flet, obój, klarnet, fagot, trąbka wal- 
torn‘a' i wiolonczela.

Parę minut odpoczynku, winnego orkiestrze, a usłysze­
liśmy „Witaj królu!" — polonez Kurpińskiego — nieśmiertel­
nego kompozytora naszych „Krakowiaków i Górali"* Zapom­
nieliśmy zupełnie, że znajdujemy się po „Środopościu" tylu 
dziarskimi, hucznymi mazurami darzył nas dyrygent: mie­
liśmy jeszcze w uszach (niektórzy słuchacze nawet w nogach, 
sądząc po przydreptywaniu w takt) mazura „Ognistego", a 
tu posypały się jeszcze „Pomnikowy" również Namysłowskie­
go „Dziennikarski" Wrońskiego i „Miłe wspomnienia" jeszcze 
mazur Brzezińskego, w/którym przyjemnie było posłuchać po­

prawnego duetu dwóch trąbek. Przyjemue było bez kwestji 
ale czy właściwie, inna rzecz. Dalecy jesteśmy od bigoterjl, 
ale trochę dziwny konglomerat wrażeń odczuwaliśmy tegc. 
wieczoru; z dwa poprzedniego, mieliśmy jeszcze w uszach 
pienia „Gorzkich Żalów" tntaj wsłuchujemy sie w huczne 
oberki, mazury, a notatnik nam zapowiada, za dn; parę mi­
sterium „Golgota"

Cez „Krakowiaka" się nie odbyło* zakończył on (Sokol­
skiego) obfdy ten program, a że zawierał także kilka taktów 
czystego rytmu marsza, przeto posuwistym krokiem poczętt 
opróżniać salę teatru, tym razem trochę lepiej niżeli w sobotę 
zwiedzonego; jednakże o połowie miejsc zajętych mowy być 
nie może, a szkoda, bo choo:aż z rodzimą muzyką zapoznać się 
należy, zwłaszcza, gdy ceny były tak bardzo przystępne (oć 
2 zł. do 75 groszy). Dopisała nasza generalicja.

Strndzonemu niemałą pracą dyrygentowi sierżantowi 
M a l m u r b w i c z o w i  należą się słowa uznania. Łączymy 
też prośbę, by w następnym koncercie obdarzył nas utworami 
niedocenionego kompozytora naszego Żeleńskiego.

Pod adresem nadobnych panienek które tak licznie po­
jawiły się na koncert naszych żołnierzyków, wyrażamy ży­
czenie, ’ aby ze zwierzeniami swoiemi zechciały poczekać do 
przerwy, a w ten sposób same więcej skorzystają z muzyki, 
dla której chyba się pojawiły (i) i drogim dozwolą sic nią roz 
koszować.

Z Pomorza.
—** TORUŃ* (Pomorskie Towarzystwo Opieki nad Dzieć­

mi T. z. w Toruniu). Walne zebranie odbędz e się 29-go mar­
ca br- o godzinie 5 popoł. (17) w auli gimnazjum żeńskiego 
w Toruniu przy -Wielkich Garbarach. Porządek obrad: 1,
Zagajenie. 2. Protokół z ostatniego walnego zebrania. 3. Spra­
wozdanie z działalność; za rok 1925. 4. Sprawozdanie komisji 
rewizyjnej. 5. Wybory uzupełniające. 6. Zatwierdzenie f'ljf 
P. T. O. D. w Grudziądzu 7. Ewentualna uchwała, dotyczące 
sprzedaży domu Tow. w Podgórzu* 8. Referat z (lustr. Dele­
gatki Ministerstwa Ośwaty p. Wandy Szumanówny Opiekł 
nad sierotami w Belgji, Francji j Anglii, wrażenia z podróży* 
9. Wolne glosy. Serdecznie prosimy o liczne przybycie człoih. 
ków jak i interesujących sie opieką nad dziećmi*

—** GDYNIA. (Co robi „Lwów"). Statek szko’ny „Lwów* 
który spędził zimę w Gdańsku przybywa na trzy tygodnie a<ł 
Gdyni, gdzie stanie na redzie, celem przebycia dorocznega 
remontu pized letn em pływaniem- W roku bieżącym prze* 
widywana jest podróż „Lwowa" dokoła Bałtysu.

_*=» PUCK* (Śiuieić rybaków w morzu). We wsi Chła. 
powo w pobliżu Pucka, kilku rybaków wyruszyło na połów 
ryb* Na 100 metrów od brzegu z powodu bardzo burzliwego 
morza łódź rybacka wy wróć la się, wskutek czego śmierć

ORYGINALNY SYGNAŁ SAMOCHODOWY.
W Ameryce wynaleziono ostatnio oryginalny sygnał automobi­
lowy, służący do zapobiegania wypadku, porą nocną* Sygnał 
ten przeznaczony jest do umieszczenia na samochodzie i ma 
za zadanie dać znak, jadącym w tyle samochodom, że dana 

maszyna będzie skręcać w lewa lub w prawą stronę.

DRUKARNIA POMORSKA TOW AKC GRUDZIĄDZ 
Naczelny redaktor: Stelan Maehalewskl. 

Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski.



W środę, dnia 24 irarca rb.. o godzinie ii rano, 
zasnęła w Boga po długich, ciężkich cierpieniach na­
sza najstarsza kochana córeczka ś. p.

gsiirnila Elżbieta llitkiwska
w 10 wiośnie życia, o czem donoszą w ciężkim smu­
tku pogrążeni

p e t t m E
Franciszek Dutkowski z żoną Martą z domu Słowińska.

Pogrzeb olbędzie się w piątek, dnia 26 ,b. m., 
o godzinie 4*/j popołudniu z domu żałoby Lipo* - 9
na ra ejsco wiecznego spoczynku. ,6605

O a T h / E f ' A  U
przed zamianą mieszka­

l i*  przy ul. Mickiewi­
cza 4, 111 p. ponieważ 
wydzierżawieniem dy­
sponuje sam gospddarz 

W. Banaszak.
inmiiiiimiuii
M ateria^ piśmienne | 
Lial. różne instrum 
rnwyim tur 
d u ł  Druki, P.eciąU!, 
Blski kasowe ara-1 
oony t ma ’ klooS.
zawsze naitanioi u

= Wiao.Kulsrskisgo
u lic a  P a ń « k ł-  n r - 19 f
_ K to  tara  kup u je, 

te n  o s z c z ę d z a  
°  -wiele p ien ięd zy -  
P r o sz r  aiv- p rzek on ać

lillhiiitliniillii

■

" x  n *
Niniejszem polecam moj bogato zaopatrzony

5533

w najrozmaitszych jakosciach i wykonaniu. 
Polecam zararem: garnitury umywałkowe, 
tablice rozdzielcze, p t y c y  stołowe z bia- 
ego marmuru „Carrara“ po ^ n a c ti 

nadzwycza' s o l i d n i e  kalkulowanych.
Bielawski i Syn, fi;rudzi- dz

u i i  c i  Riczalniana nr. 15

I L IE i -  m

K a tu jc ie  w ło s y !
„ S z y lle r in  k. ( 2io ła ) . D o sk o ­
n a ły  śro d ek . U su w a  łu p ież  
s iw iz n ę , -w ypad an ie D aje  
cu d o w n y  p o ro st. T y s ią c e  
i  Beczy w ia ty ch  od ezw , p o ­
d z ię k o w a ń . D o w od y  przy  
k u p n ie . P a k ie t  2 z ło te , w  
sy łam ?  po o trzy m a n iu  g o ­
t ó w k i  P r z e n ik a  50 g r o sz y  
(m o '.na z n a c z k a m i pooztow .) 
L a b o ra to r iu m  wŚ w it“. W ar­
s z a w a  H o ż a  la , lu b  „Ś w ittt 
P ięk n a  25 m . 12. 6142

B a ^ z r - i o ś c i
F o t n s r a f j e

p a s z p o r t o w e
w pól godzmn 5615
Zauiid fet ąrdfittuy,

3 - g c  M ain  1 0

O f l Ł O ^ E N I E .
Siu m a j. )  .r e ; ,o w e g o  U r z ę d n  Z ie m ­
s k ie g o  JJap ram ek  p ow . L u b a w a  jo jazd 
ze stacu Lubawa 7 km będą sprzedane ~ pu­
bliczne] licytacji d n ia  6  k w ie tn ia : 19&6 7, 
o  g o d z in ie  10,7:

U rząd zen ie  su sza rn i p łatków  
kartoflanych, k ocio ł parow y z  
g o rze ln i.
Sprzedawane objekt„ są do obeirzeoia na 

miejscu w maiątku. Sprzedaż za gotówkę. Od 
•wylitysowanej sumy wpłaca się minimum 10% 
zaraz, resztę do 3 dni. Warunki zabrania do 
omówienia z p. Komisarzem Ziemskim w dwu 
lieytacii. w z. P r e z » s
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Grudziądzu 

(podpis nieczytelny) 6190

Licytacja sądowa!
W  no bo tę , d n ia  i!7 -go  m a r c a  br. 

O g o d z . IQ*tej p rzed  p o ł. sprzedam za go 
tówkę: m a _ ,:y n ę  do sz j  c ia , k r z e a ł i  ,.c 
t i y k o w e ,  lu s tr a , s z a t y ,  s to iy , ł o ż a  j ,  
d r  s a n ,  d e k i  p lu s z , i  s te p ., u m y w a ł i i « , 
t ir a n j  i inne przedmioty. [6195

Mnisce sprzedaży: ulica Józefa Wybickiego 
Dr. 1, I i i  piętro.

J a r a a o w s k i ,  kom. sąd.

Szanownej Publiczności miasta Grudzią- 
| dza podaję niniejszem do -cadomośc , iż objąłem ]

p. B o ja n o w a k i eg o , K o s z a r o w a  S 4.
Proszę o łaskawe poparce n ego młodego 

przedsiębiorstwa, Z powatan.em
£307, ‘ A l t o u s  T a j s t r a .

T o t ,  „OŁEU.ri46 liw ów
O D D Z I A Ł  t^ K U D Z IĄ D Z
ulica Józera Wybyckiego nr. 29

sprzedaje n a llę
loco aklad po cen t 51.70 za 100 ki mgr. [6302

Buchalter DiiMsista
poleca się do prowadzenia ksiąg handlowych 
oraz ws-elkich nrac r zakres księgowości, po 
datKĆw itp. wohczącycl — Ceny nuier przy­
stępne. — Łaskawe zgloszeuia d. Ekspedycji 
„Głosu Pomorskiego11 pod n r . 6 1 » 9 .

Przetarg przynosowy.
w  s o b o tę , d n ia  9 7  m a r c a  o godzinie 

10-tej przed południem sprzedawać będę w dro­
dze przetargu przymusowego naiwięeej dające­
mu za natychmiastową gotówkę następujące 
przedmioty:

u r z ą d z e n ie  s k le p o w e , w ię k iz ą  i l o . r  
s u k ie n  d a m s k ic h , b ie l iz n y ,, h a f ty  
* r o z m a ite  in n e  b ła w a ty , k r ó t k ie  
t o w a r y , p o ń c z o c h y  i t d .
Miejsce sprzedaży ul. S taroty okowa 2.

J ó z e to w ic z , kom. sąd., Giudaiądz.

Przetarg pr^iiscwYi
W  s o b o tę ,  d u ia  9 7 -jjo m a r c a  b r ., 

O g o d z :  Iż te j  sprzedawać będ"; w drodze 
przetargu przymusowego naiwięcej dającemu za 
gotówkę w tnojem biurze przy ulicy Lipowej 
nr. 15, II piętro

rower marki »F j k H«
6192 § m a r z , kom. sąd , Grudziądz.

Licytacja sadowa-
W sobotę, dnia 27-go marca r. b. o godz. 

13-ej popoł. sprzedam za gotówkę:
samochód (typu Stoerer), kanapę 
lustro, dywan, 2 chodniki, biurko, 
krzesło do biurka, obrazy, maszynę 
do szycia, 2 stojaki z kwiatami

i różne inne przedni,oty.
Miejsce sprzedaży ul. Budkiewicza nr. 25. 

J a r a n o w s k i,  kom. sąd.

w  \  o p  iło w y  górnośląsK i w  9
c tr . s!,v.O z |  franko dom 6lttó

Hipolit Kotpski—Grudziądz
U l. M ic k ie w ic z a  9 4  i h y b i c k i e g a  7

Skład żelaza i sprzętów Luchjn- 
uych, węgiel opatowy itowsusLri

N a  W i e lk a n o c
p o le c a m  w s z e l k i e  w y r o b y  
c z e k o la d o w e  i m a r c e p a n o w e :

c a  t jc z  s i i  j u j k u
o r a z  n a jr o z m a it s z e  g a tn n k i

c z e k o l a d y  i  c a k i e r b ó w

,9 W  A I  D  A.*k
właśic. Luaia Boni ecka  16162 

P la c  5 s3 -g o  s t y c z n i a  n r . 17.

KUKSA NAUKOWć » W lE b Z A «
pod usob stem kierów. Prot. Bogusława ButryiuGwcza

K r a k ó w , u l .  H tn d e n c k a  l i .  14.
P rzy jn u ją w p isy  n a d iu & ie p ółrocze  szkolne 1925/26.

K U K S A  O BE JM U JĄ :
L  K u r sa  m a tu ry o a n e:  g im n a zju m  k la s v orne, h u m a ­

n is ty c z n e  i  m a te m a ty c z n o -p r z y r o d m o se  1 -ro o in e  
i  2 le tn ie ,

2. K ura n iż sze ! s z k o ły  śred n ią j w  la k r e s ie  4-ch  k la s .
3. K ura sen a in arju m  n a u c z y c ie ls k ie g o  je d n o ro czn y  i 

d w uletni*
4. K u rs s zk o ły  h a n d lo w e i je d n o ro czn y  i p ó łr o c z n y .
5. A n a lo g ic z n e  k u r sa  p isem n e  w savzfcbich  ty p ó w  z a -  

p o raocą  fr^ ieżo p rzez  fa ch o w y ch  p ro fe so ró w  o p ra co ­
w an y  oh  sk r y p tó w , w sk a zó w ek  i n rógram ów  n a u k i po- 
łąo 7 o n e  z o s ta ły  i  K u r s a m i z b io r o w e m i w  K r a k o w ie  i  
p ro w a d z o n e  są p rzez u c z ą c y c h  n a  n o w y ższv o h  k u rsach  
p ro feso ró w  sz k ó ł ś r e d n ic h  r ó w n o leg le  is n o r m a ln y m  t o ­
k ie m  n a u k i ty c h ż e  K u rsów .

N a  K u r sa c h  ,.W IE D Z A “ u d z ie la j*  n a u k  ty lk o  n a j­
w y b itn ie js z e  s iły  fa c h o w e  g im n a zjó w  k ra k o w sk ich  od  
5 do 0 g o d z in  d z ie n n ie .

S p is  gro u a p r o fe so r ó w  do p r ze jr zen ia  w  sek reta rja o ie  
W s z e lk ie  p o trzeb n a  p o d r ę c z n ik i do d y sp o z y c ji u c z ­
n ió w  (em oV

D la  w o jsk o w y c h  i  in w a lid ó w  o p u st  3j> p rocen t. 
W s z e lk ic h  in fo r m a c ji u d a ie la  s ie  b ezp ła tn ie . 5519

Odpadki

kupuje w mniejszy eh 
! i większych ilościach

Drukarnia Pomorska

B
mw

i
i
m

ZAKlADY chemiczne 
J . M .W EM DtSCH m  S .A .T 0 K t ń

D O  NVQC&VC1A

f l
m

iL^athke | Sgn
P hi o i j»od t jd a ń sU ie in

7ó ha areału 15942j zał. 1840 r

3 r ’ ewa o n s e c n e ,  
rk‘a, fereens zdobne.

Kitkiona utarzpue, knfaujkD etc.
A A  <110 t A  tt" >Ll. >€a E.

E atolog gtitis Tel Gdeńsk 646.

m  f f i i  sztuczne w złocie, koucznku,
j fj  BT̂  a l  M .  plo-nby.teperacjetan < w rodno 
bta boratorjiiin dentystyczne Pi. 23 Stycznia 23, i l

uDdzpieczeniowych poszu­
kujem y na pro wizję na 
województwo Pomorskie i 
Poznańskie. Zgłosz. wprost

Twt -tep. „Silesia'1 S J l
O d d z i a !  T o r n ń .  [hC60

I P o s a r i f i
sam otny, w śrel, wieku, 
-aaiący dokładn.e s»ój  
zawód, piz\tem piaco- 
witv,uczciwy i trzeźw y, 
potrzebny do większego 
og-odu owocowego i wa­
rzyw nego. ZgiOŁzen co 
Ułosu Pom. Dr. 6188.

z długoletnią praktyką 
poszukuje natychmiast 
lub od 1/4 posady. Ła­
skawa zgł oszeni a  do 
Głosu ł  om. ni 618C.

4 cek. mljszkanie
odscąpię z meblami lub 
wydzierżawię Oferty do 
Głosu Pom. nr. 6586pm
P o k ó j  n m e b lo w .

do wynajęcia od 1. IV 
z utrzym. całodz. lub 
obiadami Mickiewicza 
nr. 16, I p:ętro (6482

Ł K u p n a

B A N I  L U D O W Y
^BCOZlĄD^, al. Jó£. Wybickiego 21,

K a ł u t w l a  z ieeen ia  bankowe, 
P fz y jn ia j e  w k ła d k i  osnczędn.
I o p roccn to w n je  wed ł.  um owy

Z a L a p a j e  i  s p r z e d a j e
w a lu ty  z a g r a n ic z n e , z ło ­
te . s r e b r u e  i p a p ie r o w e
U d z i e l a  p o ż y c z e k :

n a  w e k s le  — n a  poukłłau  z ło ta  
t s r e b r a  i w  r a c h u n k u  b ie ż ą c y m

GC3POUYNI
KUCHARKA

obeznana z dobrem go­
towań em, zuaiąca się 
na gospodarstwie <io- 
mowem i Chowie dro- 
b u, poszuk. od 1 4. br. 

M ły n  l l e d l in k l  
p. Lc .Irowice 

p. Swiecie 16179

S z u k a m
ja k ie g o k o lw ie k  b ądź d ob rze  
p ro sp e ru ją ceg o  i n t e r e s u  
w  d o b rem  p o ło że n iu  ce lem  
k u p n a  lu b  d z ierża w y  ew tl. 
Rupię c a łą  p o a es ię . W o ła la  
ch w ilo w e  ca . 5 -? 0 0 D .z ł, pó^ 
żni»j w ię k s z y  k a p ita ł roz- 
p o rz a d z a ln y . Z g o s z e n ia  do  
G io su  Pom. pod nr. 6:99p m

do
mą%l

now e lub używane
poszukuje 16606
Przeperski. ul. Pattsksll

f i i r b i i r i i i i  i P m  CkoweiB
O ,  G ł e d e  i

G r n iiz ię d z , telel. 316, Tuszewska Grobia 6̂  
f i .ja :  n l .  D łn g a  n r . 8

przyjmuje w izelką garderobę do farbó' 
wania i czyszczenia chemicznego. |6140

Baczności “

Poszukuję [6596

i ioi. araszMa
mogę z góry płacić Zgł 
Wybickiego9 w składzie

Ps!:ói ładnie umsblow.
frontowy lo wynaj. Tu- 
szeweks Grobla a0, II 1.

HJa tllinpńu1 z odpowiednim ka­ll łu nu JbUlf p talem poszukuję 
nrajitków z dobrymi oudynkami, 
kotnpl. tywym i martwym inwen­
tarzem, począwszy od pięciu mórg 
wzwyż do wielkości nieograniczo­
nej. Zarazem poszukuj także po­
siadłość w rr eśc e (kamietuc). Kto 
chce zatem szybko sprze dać swą 
posiadłość mech zgłosi się z orłem 
zaufaniem do znanego pośrednika

WŁADYSŁAWA PLOSZY.ISKIEGC
w Grudziądzu, Pi. 23 Stycznia 20
Oysiiree ja  w  sprzedaży zapew n io ­
na,a przepi o w ad sem e  transakcyj  

zdum iew a jąco  szyuko*
W sz y stk ic h  in te r e se n tó w  o strzeg a m  przed  
p o b ą tn y m i a g en ta m i k tórzy  żyją  b e /  
ju tra  ch o d zą  po u licach  i d w orcach  cny 

o h a ją c  n a  sw e  o fiary

1


